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M iesięcznie w e Lwowie 
S zł. 30 gr., kw artalnie 
t  zł 40 g r , z  dostaw ą
do dom u i w  całej R o k  
n c  z  przesyłką poęafi. 
S zŁ 60 g r , kwartalni 
■! 2 zl. 2C gr., zagranic 
* ie lię c z n ie  5 zł. 50 gi 
kw artaln ie 15 zł. 50 g

cena p r e m i e r a
JC iiajera Lwowskiego11 wrt 

■aliueirg.eją* w ynoei z dosrt 
*1$ la b  jprzesyłką pocztom 
łW«i«fCZjflie 5 zł., kw art. 14 d

CENA NUMERU
15 gr.

'«.■ tw órcach  kole^w ycli 
1 7  S p r.

<$H /C kJhM £

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OBŁOSZEf c
Za wiersz m i l i m e t r o w y :  
Zwyczajny za teketem  12 g s . 
N adesłane i n ek ro log  a 56 gr* 
Na pierwszej kolum nie 60 g r . 
Przed k ron iką i w rabryw i 
^R epertuar 50 g r . Po kro­
nice i kom unikatach  42 gr. 
Dział ekonom iczny 50 gr. 
D robne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. K upno i sprze­
daż 8 gr. M atrym onialne 
12 g r. Poszukujący p racy  4 gr. 
Na kolum nie tekstow ej pask i 

:inse rąty  po 42 gr. W prze­
wodniku inform acyjno-rekla- 
mowym po 15 gr. (na jm nie j- 
aze 1 zł. 50 g r.) . Ogłoszenia 
camiejscowe 25%  drożej, za­

graniczne o 50%  drożej.
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D zisiejszy numer lAygratui polski w Hadze.
Trybunał sprawiedliwości rozstrzygnął sprawę poczty polskiej 

w Gdańsku na korzyść Polski.

z a w ie ra  ;
Strona 2. Intronizacja Hindenburga (art. wst-)- 

Litwa skłania się ku porozumieniu z Polską. 
Maria Skłodowska - Curie (iejleton). 

S tro ijg p j Mui wyższy od chińskiego.
Otwarcie V wystawy rolniczej w Pradze. 

Strona 4 . L wów a likwidacja teatru im. W. Bo­
gusławskiego.

W dniu Walnego Zgromadzenia To.v. Dzien­
nikarzy.

Sir5na 5. Kronika.
Na krawędzi dn ia : Maszyna, której nam nie 

potrzeba- 
Strona 6- Z całej Polski.

Kawiarka włatnywaczką.
Strona 7- Sport.

Dział szachowj'.

CHAMBERLAIN u s t ę p u j e  j f d n a k ?
Londyn, 16 maja. Mimo urzędowego zaprze­

czenia, Daily Chronicie" twierdzi nadał, że 
Chamberlain w krótce ustąpi z gabinetu Baldwi- 
na, a to z tego powodu, że jego koledzy nie zgo­
dzili się na projektowany francusko - angielski 
■pakt wojskowy, któryby gw arantow ał wschodnie 
granice Francji. Jako następcę Chamberlaina w y­
mieniają lorda Birkenhead. (PAT).

WIELKIE m a n e w r y  w o j s k o w e .
Warszawa, 16 maja. (Tel. wł.) (G). Przed pa­

ru cihiami donosiliśmy, że tegoroczne m anewry 
zarówno swemi rozmiarami, jak i planami w oj­
skowymi, przewyższają praktykow ane lat uprze­
dnich manewry. — W  tym roku bowiem odbędą 
się one w  dwóch różnych punktach, jedne z u- 
działem w iększych {jednostek kdwalerji, odbędą 
się między Równem a Brodami — drugie dla róż­
nych rodzajów broni na zachodzie Państw a. Na 
tej drugiej części ogólnych m anew rów  obecny bę­
dzie Prezydent Rzpltej- Na m anew ry zaproszeni 
zostali poza marszałkiem Petain, szefowie sztabu 
francuskiego i rumuńskiego oraz w yżsi wojskowi 
państw sąsiednich — w charakterze gości.

Haga, 16 maja. W dniu dzisiejszym ogłoszona 
została decyzja międzynarodowego Trybunału 
sprawiedliwości w  sprawie poczty polskiej 
w Gdańsku. Odpowiedź Trybunału na w szystkie 
pytania Rady Ligi Narodów jest dla Polski po­
myślna. Trybuna! nie uzna! spraw y poczty pol­
skiej w Gdańsku za rozstrzygniętą przez decyzję

Warszpwa, 16 maja. Miar. przem ysłu i handlu 
Kiedroń złożył dziś popołudniu na ręce prezesa 
Rady ministrów Grabskiego prośbę o dymisję. 
P rezydent ministrów prośbę ministra KiJflronia 
przedstaw ił panu Prezydentow i Rtepltej z wnio­
skiem  przychylnym,' przedstaw iając rów nocześ­
nie podsekretarza stanu w m inisterstw ie skarbu

Belgrad, 16. maja. „Politika" przynosi1, sze reg  
szczegółów o w ykry tym  tu ostatnio spisku- (poli­
tycznym. Rząd jugosłowiański już przed miesią­
cem otrzym ał zawiadomienie, że z inicjatywy 
M oskw y przygotowuje się kilka zamachów prze­
ciwko j-ugosł. mężom stanu i belgradzkim  gm a­
chom rządowym. W  Pierwszym  rzędzie chcia­
no zamordować króla Aleksandra, Pasicza i in­
nych polityków. Miano wysadzić w powietrze re­
zydencję królewską, gmacn Snupczyny, dyrekcję

D  R  O  B  N  i i  O G Ł O S Z E N I  A .

wysokiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku 
i odrzucił zarzut rzecz-y- sądzonej, merytorycznie 
zaś uznał prawa Polski do skrzynek, do listono­
szy oraz dopuszczalność poczty polskiej w Gdań­
sku przez publiczność wolnego miasta. W ygrana 
Polski zupełna. (PAT).
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C zesław a Klarnera do nominacji na ministra prze­
mysłu i handlu. Odnośne dek rety  p. P rezyden ta  
Rziułtej -ogłoszone zostaną w nąjbHższem wydaniu 
M onitora Polskiego. Równocześnie ogłoszna zo­
stanie nominacja b- Józefa Karfenickiego, prezesa 
g{. Urzędu likwidacyjnego na podsekretarza stanu 
w  m inisterstw ie skarbu.

policji, (Paz drukarnie większych czasopism. W y­
konanie tych zamachów miano pow ierzyć kilku 
M acedończykom. Policji jednak belgradzkiej uda­
ło się wpaść na trop spisku. Pierwszy zamach na 
króla wyznaczono na 15 b. m. W  związku ze spi­
skiem aresztow ano 70 osób, w tem k lk u  Rasj,an, 
Węgrów' i- Bułgarów' przybyłych z W iednia. Zna­
leziono u nich podczas rewizji wiele rewoihveró\v. 
Rząd jugosł. y s ła ł inoty z zażaleniem  do SorjJSf- do 
W iednia. (AW.).

ODCZYT MaRSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Wiarszawa. 16 maja. Marsz. Piłsudski1 w ygło­

si w W arszaw ie odczyt pt. „Psyichulogja więźnia1', 
oparty  na przeżyciach w łasnych w  więzieniu ma-

gdeburskiem  i więzieniach rosyjskich. Dochód 
z odczytu na Stow arzyszenie b. więźniów poli­
tycznych.

 0X0-----

Wykrycie zamachu na rząd jugosłowiański.

Dymisja min. przemysłu i handlu p.Kiedronia
P. C. Klamer zostanie jego następcą.

— NAUKA 1 WYCHOWANIE. —
\ lU r ZAKŁADZIE wych. nauk. im. Narcyzy Zm ichowskiej 
** (M ochnackiego 38) w pisy codziennie l  iceum gim na­

zjum  żeńskie, przygotow aw cze, p ierw sza gimn. męska, 
Specjalność j. francuski.

ołnierze i manszety „Hylco“ im pregnow ane, lniane, nie 
IN  z celuloidu są do nabycia w yłącznie w e firmie EMIL 
HABER Lwów, Plac Halicki I. 2. (naprzeciw  Banku h ipo­
tecznego). 1425

POSADY I PRACE. —

DRACGW NIA HAFTÓW  Antoniny Kowalskiej, przyjm uje 
(  hafty białe, w ypraw y śluhne po cenach niskich, ul. 
Żulińskiego 10. 1410

DRZEP1SYWAN1E na maszynie, skryptów, podań, wszel- 
* kiej korespondencji, era z powiel nie pism, ptzyjmuje 
po cenach przystępnych Romańska, Zyblikiewicza 5 przed­
tem 3. 1470

“Z U R S KROJU i SZYCIA kraw iectw a dam s. i bieliźniar- 
stw a HELENY PIETRASZEK'SKIEJ kw ali., naucz, 

zaw odow ych kursów  rozpoczyna się w m aju w ln s t. nauk. 
„ECOLE REFORME* P ańska 14. W pisy i inform. od i l  
do  1-szej i od 4- -7 -e j codziennie tam że. 1338

7 DOLNY czeladnik fryzjerski z c s ;an :e przyjęty na stałe 
“  od  1 . czerw ca, Piirtzl, Hotel G eorga. 1605

NJAUCZYC1ELKA z doskonałym  jęz. niem, francuskim  
i polskim z w yższą m uzyką (fortepian) poszukuje  po­

sady w zacnym  i zamożnym dom u izrael. we Lwowie 
lub na prow incji. Z głoszenia pod  „bardzo  zdolna" 00 
adm in. „K urjera Lw.“ 1619

L I  AFTY złotem  i srehrem , sztandary  cechow e, w ykonuje 
1 1 Anna G ałuszka u). G rottgera 1. 2. 1599

O JM N A Z JU M  Im. Dr. N iem ca Pełczyńska 28. (Supińskie- 
go) 1925(6. klasa i. Z głoszenia uczniów  przyjm uje 

kancelarja codziennie od 12 30 do 13. 1557
CZW ALN1A Słow ackiego 2. przyjm uje w szelkiego ro - 

dzaju  bieliznę do szycia z w łasnego lub d osta rczo ­
nego m aterjału . C eny przystępne. 1609

"3UCHALTERJI (księgow ości) w; *czają, listow nie, Kursa 
Sokułowic.., Worszawa, Żóraw ia 42. Po  u k oń rzeriu  

egzam in, św iadectw o. Ż ądajcie p rospektów . 1323
— MIESZKANIA.
7 AMIENIĘ 4 pokojow e m ieszkanie z kom fortem  na 
v  pryncypalnej ulicy w e Lwow ie na 5 pokojow e w oko­
licy L istopada, Parku, Zielonej. Z g łosren .a  pisem ne p o d  
„Zam iana" do adm inistracji .K urjera  Lw 1571

YZpporaieki i Syn ophray i mechanicy Lwów, ul. H etm ań- 
IN  skn 10. telefon (lwow ski i m iędajm iastow y 34-24. 1612

— KUPNO I SPRZEDAZ.
I / T Ó  PRAGNIE i koma istotnie zależy na rychłem od- 
**- zyskania u traconego zdrow ia, ten hezzw łocznie za­
żąda  nadesłanie darm o broszury : 0  znaczeniu  zió ł w  le ­
cznictw ie. A dres: A pteka w Lis t  ach-pow iat Krakowski.

1623C O L1D N E WANNY, nasiaay , w anienki itp. o raz  w szyst- 
kie rohoty  budow lane w ykonuje P racow nia b lachar­

ska, S tanisław  Bukartyka S k artkcw ska  18. Ćeny konku­
rencyjne. 1367

— RÓŻNE. —

C TR O JEN 1E i napraw ę fortepianów  przyjmuje: Artur 
^  Smutny, C hm ielow skiego 5, T elefon 1598. 1626 — MATRYMONIALNE. —

C C T Ą * J  niezaw odna pasta  do w ygubienia nagniot- 
jiyL.O) 1 # ł  kóW (odcisków ) na nogach, b rodaw ek na 
tw arzy i rękach, znana od 40 lat, w yrobu aptekarza 
E. Sckalskiego w Kętach. Do nąbycia w  ap tekach  i d ro- 
guerjach. : 1372

V \J  KOSOWIE, K arpaty, przyjm uję na m ieszkanie Ietr.j- 
YY ków z całem  utrzym aniem , pokoje słoneczne ele­

gancko urządzone, dochodzących przyjm uję na obiady. 
Informacje E. Łukaszew ska, K osów  ad Kołomyja. 1384

C ZY B K O  i dobrze wyjść zam ąż, lub się ożenić, m ożna 
V  tylko p rzez  Koi espondencj >ne Biuro Kojarzenia Mał­
żeństw  G rafologa Kozaka, w arszaw a, Poczta  G łów na, 
skrzynka Nr. 488. 1622
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Intronizacja Hindenburga.
Z niepokojem oczekiwano przybycia Hinden­

burga do Berlina. Policja zmobilizowała w szyst­
kie siły, celem zapewnienia pokom na ulicach 
Miasto było udekorowane barw am i cesarstw a 
i republiki.

Salę parlam entu wypełnili posłowie i dele­
gaci rządów krajowych- W iększa część była 
w  szlusrokach i cylindracn, jedynie Eisenberger, 
ohiopski poseł z Bawarii, pojawił się1 w  swojej 
ludowej czamarze. Komuniści przyszli w  strojach 
codziennych. Stół prezydefta nakryto flagą repu­
bliki i ozdobiono hortenzjami. Loże dyplom aty­
czne zapełnione były  przedstawicielami obcych 
państw . Praw ie w szyscy am basadorowie przy­
szli z żonami, z wyjątkiem doyena, nuncjusza Pa- 
cellego, k tóry  swój krzyż złoty pieścił na purpu­
rowej sutannie.

Punktualnie o goazinie 12-tej wszedł Hinden­
burg do sali w otoczeniu m arszałka Sejmu, so­
cjalisty Loebego. Na widok jego olbrzymiej po- 
siaci cała sala pow stała z miejsc, jedynie komu­
niści poczęli krzyczeć: ,,P recz z monarchją i mo­
narchistami. Niech żyje repubhka sowjetów • Po 
tym „zwycięskim" okrzyku natychm iast ostenta­
cyjnie opuścili salę. W patrzeni w  Hindenburga 
posłowie naw et nie zwrócili na to uwagi. Tym ­
czasem m arszałek Loebe podał Hindenburgowi 
skórzaną tekę z rotą przysięgi. Hindenburg wziął 
pergamin do ręki, odczytał rotę i w  ten sposób 
stał siięj oficjalnym prezydentem  Niemiec

Loebe w ygłosił krótką przemowę, w której 
— nawiązując do tradycji republikańskiej, wpro­
wadzonej przez Eberta, prosił nowego prezyd nr- 
ta, aoy dzieło pokojowe byłego prezydenta do­
prowadził do końca. W  odpowiedzi na to Hinden­
burg wziął z rąk swojego sekretarza przygoto­
w any skrypt i począł czytać mowę- Podkreślił, 
że uważa siebie i parlament za ucieleśnienie su­
werenności narodu, k tó ry  jest podstaw ą obecnego 
ustroju politycznego. Uznał następnie koniecz­
ność partji w parlamencie, ale starał się podkre­
ślić, że on. jako prezydent, pragnie stanąć po.nad 
partjami. Mowę Hindenburga co chwilę p rze ry ­
wano oklaskami ze wszystkich stron Tzoy.

Po  złożeniu przysięgi udał silę nowy prezy­
dent na śniadanie do dotychczasowego zastępcy 
prezydenta Dr. Simonsa. W  toaście, poaniesio- 
nym na cześć Simonsa, wspomniał Hindenburg 
o niewątpliwych zasługach Eberta. Wspomnienie 
to obliczone było na pozyskanie lewicy- Po śnia­
daniu Simons wyjechał na daw ny posterunek są­
dow y do Lipska.

W  tym  samym dniu pojawiły się dwie ode­
zw y nowego prezydenta: jeana do narodu, druga 
do armji. Treść tych odezw utrzym ana była w to­
nie szablonowym i bezbarwnym, jak i poprzednie 
przemówienia. Na' ulicach nie było żadnych po-

Litwa skłania się ku porozumieniu z Polskę
ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE.
Warszawa, lb maja. (Tel. wł.) (G). P rasa 

owjecka zamieszcza wiadomość, że naczelnik 
wydziału wschodniego polskiego min. sp ra y  za­
grań. w ysłał pismo do litewskiego premjera Pe- 
trulisa z propozycją nawiązania rokowań co do 
spławu drzew a na Niemnie — komunikacji kole­
jowej i organizacji1 konsulatów. W  całej tej ak­
cji, według prasy sowieckiej, bierze udział czyn­
ny poseł angielski w W arszaw ie p- Maks Muller. 
Dodać możemy, że rokowania w tych sprawach 
między Polską a Litwą trwają już od pół roku i że 
list wspomniany przez prasę sowjecką jest tylko 
jednym z końcowych ognisk rokowania — po- 
zatem wiadomem nam jest, że Litwa kowieńska

przystępuje do załatwienia tych  spraw, widząc 
bezskuteczność swojego, uporu i klęskę Kłajpedy 
jako portu, z powodu nieuregulowanej dotych­
czas kwestji spławu na Niemnie.

Kłajpeda, lb maja. „Klajpedos Winios" pisze: 
O twarcie komunikacji telefonicznej i telegraficz­
nej między Litwą i Polską nie przedstaw ia nie­
bezpieczeństwa dla L itw y  Pozatem  możuaby do 
Litwy wpuszczać kupców polskich, o ileby Pol­
ska wpuszczała kupców litewskich. Otwarcie kon­
sulatu polskiego w  Kłajpedzie byłoby możliwe 
pod warunkiem ustanowienia konsulatu litewskie­
go w Wilnie. Porozumienie; z Polską zaznacza 
dziennik, jest możliwe i nie oznacza bynajmniej 
kapitulacji wobec Wilna.

Próbny balonik niemieckiego imperializmu.
Uznanie zachodniej granicy Polski w zannian za przyłączenie Austrji r>o Rzeszy,
Paryż, 16 maja- Wedle doniesień z Rzymu, 

w tamt. kołach dobrze poinformowanych zapew ­
niają, iż rząd Rzeszy1 miał w ostatnim czasie za­
wiadomić sojuszników, iż byłby skłonny przyjąć 
gwarancję w sprawie granic wschodnich Rzeszy 
pod warunkiem, że1 m ocarstw a zachodnie zezw o­
lą na przyłączenie Austrji do Rzeszy. „Petit Pa- 
risien“ uważa tę wiadomość za sondowanie opi- 
nji ze strony Niemiec, dążących do poróżnienia 
sojuszników. Kalkulacje te są, zdaniem dziennika, 
równie próżne, jak poprzednie. Benesz i Skrzyń­
ski są zanadto przewidującymi politykami, aby 
ich nie w ykryć. Francja i sojusznicy są jednako­
wo zdecydowani zapewnić poszanowanie trakta­
tów oraz utrzymać wszystkie granice w  tym sta­
nie, w  jakim nne zostały ustalone- Dziennik 
stwierdza, że ewentualne przyłączenie Austrji do 
Niemiec stanowiłoby wyjątkow o poważne naru­

szenie traktatu: Niemcy zyskałyby znaczną ilość 
mieszkańców oraz terytorjów , co rów nałoby się 
prawie stratom, poniesionym w Alzacji i Lotaryn­
gii, na G. Śląsku i Sziezwigu, pozatem urzeczy­
wistniłoby się ich marzenie posunięcia się ku Eu­
ropie centralnej i przybliżenia się w  chwili o- 
twarcia przed nimi drzwi na wschód przez mo­
rze Czarne do Konstantynopola ku morzu Śród­
ziemnemu, Adriatykowi i Włochom. Austrja do­
starczyłaby Niemcom rezerw  w ludziach i olbrzy­
mich bogactwach, wreszcie drogę żeglugową Du­
najem, co dałoby ekspanzję ekonomiczną na ca­
łym Bałkcinie. Dziennik zaznacza w  końcu, że 
rozstrzygnięcie problem atu austriackiego nie leży 
w  przyłączeniu Austr.ii do Niemiec, lecz w  pod­
niesieniu fjjnansowem i rozwoju ekonomicznym, 
czem w najbliższym miesiącu zajmie się Benesz
i Liga Narodów. (PAT).

ważniejszych w ypadków, z wyjątkiem kilku ty­
sięcy poturbowanych w ścisku.

[Pierwsze oficjalne wystąpienie Hindenburga 
zaimponowało naw et lewicy- P rasa  centiowa, de­
mokratyczna, a naw et socjalistyczna nie mogła 
się pow strzym ać od w yrażenia zachw ytu nad 
żołnierską prostotą nowego prezydenta i jego re1- 
publikańskim gestem. Owszem cała lewa strona 
była naw et poniekąd dumną z jego pewności sie­
bie. Te zmieniane nastroje psuła tylko prasa p ra­
wicowa, która odw ażyła się naw et w yrazić (ra­
dość, że naród niemiecki tak aługo musiał czekać 
na Hindenburga.

Intronizacja Hindenburga pokazała, że skoru­
pa republikańska Niemiec jest nie tylko cienka, 
ale łatw o się topi na widok monarchistycznego

symbolu. Co więcej cała prasa poczyna uprawiać 
jednozgodną agitację na rzecz nowego prezyden­
ta na terenie zagranicznym, a szczególnie w  Lon­
dynie.

Niemcy chcą przekonać świat, że Hindenburg 
się poprawił i że jego pokojowe zapewnienia są 
szczere. Koła angielskie nadstaw iają chętnie uszu, 
a niektóre z nich próbują naw et ubijać teren pod 
swoje anglosaskie kombinacje polityczne.

W prawdzie koalicja oficjalnie- w strzym ała 
się od złożenia gratulacji nowemu prezydentowi 
Niemiec, ale jeżeli polityka Hindenburga pójdzie 
dalej po linji, zapoczątkowanej w dniu introniza­
cji, niebezpieczeństwo dla nas może być bardziej 
groźne, aniżeli za czasów Eberta. f K.

— 0X0—

Marja Skłodowska-Curie.
II.

W umyśle Marji Skłodowskiej pow stało prze­
świadczenie, że w padła na ślad nowych niezna­
nych dotąd pierw iastków  o- dużo większej sile 
promieniotwórczej, niż uran lub tor. — A było to 
już odkrycie pulonu i radu, które należało jeszcze 
udowodnić przez wydzielenie tajemniczych pier­
w iastków  w stanie czystym  i określenie ich cię­
żarów  atom owych i widm słonecznych. Do tej 
pracy zabrali się małżonkowie Curie ręka w  rę­
kę — ona pracując głównie nad wyodrębnieniem 
już przewidzianych przez siebie pierw iastków, on 
Wieeej nad badaniem ich dziwnych właściwości. 
Do doświadczeń swoich uzyskali małżonkowie 
Curie starą szopę w  podwórzu Szkoły Fizycznej, 
służącą za .rupieciarnię, nieopakmą, bez w enty­
lacji i bez żadnych urządzeń, prócz paru S tarjch  
stołów  i czarnej tablicy. Historyczna ta szopa, 
stała  się św iątynią wiedzy, w  której oboje, jesz­
cze nieznani, nieposiadajacy majątku, ale pełni 
młodości, entuzjazmu, w ytrw ałości i gorącego 
umiłowania w iedzy — w ydobywali „duszę radu“, 
—  jak się w yrażała  p. Skłodowska. — O szopie 
tej p. Skłodowska tak mówi w  przedmowie do 
w ydanych przez siebie dzieł P io tra  Curie:

— W  szopie tej, w  której latem niemiłosier­
nie piekło słońce, a k tó rą zimą słabo ogrzewał 
Piecyk żelazny, bez podłogi o szklanym dachu, 
n iedostatecznie. chroniącym nas przed deszczem.

spędziliśmy najszczęśliwsze lata naszego istnienia, 
poświęcając się całkowicie pracy. — Pomimo, że 
byliśmy pozbawieni tych w szystkich udogodnień, 
które w  wysokim  stopniu ułatw iają pracę chemi­
ka, w ykonaliśm y tak mnóstwo doświadczeń, nad 
wciąż w zrastającem i ilościami materji. — O ile 
doświadczeń tych nie można było w ykonać naze- 
w nątrz, musieliśmy wchłaniać szkodliwe gazy, 
które powoli uchodziły przez otw arte okna. — 
C ały inwentarz składał się ze starych zużytych 
stołów, na których rozstawiałam  cenne produkty 
koncentracji radu, — Nie posiadając żadnego 
sprzętu, w  którym  moglibyśmy umieścić otrzym a­
ne prepara ty  promieniotwórcze, rozkładaliśm y je 
na stołach i półkach. — Przypominam sobie za­
chwyt, jakiego doznawaliśmy, wchodząc nieraz 
Wieczorem do naszej pracowni, na widok naprzód 
słabo, potem  w  miarę postępu koncentracji coraz 
silniej lśniących światełek, które ze wszech stron 
ku nam spoglądały.

Ażeby uzyskać odrobinę, bo zaledwie parę 
decygram ów  radu, musiała Marja Skłodowska 
przerobić około 1-000 kg. rudy i wykonać w łasno­
ręcznie około 10.000 poszczególnych krystali ża­
cy j, odłączających stopniowo niepotrzebne do­
mieszki. W  łipcu 1S98 małżonkowie Curie zako­
munikowali uczonemu światu o odkryciu polonu, 
a w  grudniu tegoż roku o odkryciu radu — spro­
w adzając tern odkryciem zupełny przew rót w  po­
jęciach o budowie wszechświata.

-Odkrycie radu i wspaniałe konsekwencje te­
go odkrycia, przyniosły małżonkom Curie sławę

i zaszczyty. Otrzymali nagrodę Nubia z fizyki 
i mnóstwo innych odznaczeń, — stworzono dla 
nich także nowq 'katem-ę w  Sorbonie.

P o  śmierci Piotra Curie (l906j — M arja Skło­
dowska Curie prowadzi dalej wspólnie rozpoczę­
tą pracę. Obejmuje po mężu katedrę w Sorboiie, 
i otrzymuje za nowe wybitne zdobycze nauko­
we dragą nagrodę Nobla z chemji.»W r. 1910 o- 
trzymuie w  stanie czystym  -ad, w  postaci białe­
go metalu, i może określić dokładniej niż dawniej, 
jego ciężar ■ atomowy.

W  r. 1913 i 1914 organizuje w  P aryżu  Insty­
tut Radowy, który stanowi potężną placówkę na­
ukową. a kiedy okazuje się, że promienie radu 
mują 'własności lecznicze, przyrządza w łasnorę­
cznie rurki z emanacją radow a dla leczenie ran­
nych żołnierzy. W  r. 1921 na zaproszenie kobiet 
am erykańskich odbyw a podróż do Ameryki, któ­
ra  jest prawdziwym  tryumfalnym pochodem- — 
Akademja Nauk M edycznych w  P aryżu  zaprasza, 
ją na członka a cały  św iat naukow y składa j-e-i 
hołd podczas uroczystości urządzonej dla niej U" 
biegłego roku w  Sorbonie. R ząd francuski obda­
rza ją dożywotnią rentą, — a społeczeństwo poi" 
skie pragnąc godnie uczcić zasługi swej genialnej 
rodaczki, tw orzy  dla niej w  W arszaw ie w zorow y 
Instytut R adow y jej imienia, o charakterze r au- 
kowo-leczniczym, na w zór Instytutu Curie w  P a ­
ryżu.

*
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Mur, w yższy od chińskiego
Diakońskie zarządzenia paszportowe.

| Otwarcie V.wystawy rolniczej 
w Pradze.

Praga, 16 maja. W czoraj otw arta tu została 
Zbadaliśmy tę spraw ę bardzo dokładnie i g o - |y  w ystaw a rolnicza- Minister Hodrża wygłosił 
iśm y na wsizystko przedłożyć dowody- 1 powitanie w imieniu rządu, poczem powitał ser-
Aiazlt jem y do p. wojewody, aby Polecił w  Pt • I decznie polskiego ministra rolnictwa Janickiego.

p śzfpctyt zagraniczne w yw ołały w wielu w y- tow is.ny na w szystko przedłożyć dow ody 
tra 2;czne w prost konsekw encje. Rząd Apelujemy do p. wojewody., aby Polecił 

padkacn  wag e w ć od w y jazdo w bo-|-,vnych w ypadkacli indywidualizowanie -  nie nio- Minist»  h o d iza  podkreślił, że widzi w  wizycie
Zani e z a  g *  • pieniądze -za granicę żna orać w szystkiego pod jeden soychulec! ln a - |ministra Janickiego gwarancję wzajemnej wspó<-

nie udało Bogacze w yjeżdżają tak  jak czej wrócimy do czasów średniowiecznych i w y- Pracy, która, jeżeli ma być  owocna, musi się do- 
u t nńpnd< t r w a  i -h opla.;a 250 zł. W  bu- rządzać będziem y naszym  w spółobyw atelom  nal-jkcnyw ać w przeświadczeniu, że jest to praca dla
dżecV ich nie stanowi to  wielkiej różnicy — na- w iększą krzyw dę, k tó ra  w  wiela w ypadkach nie ca}ej słowiańszczyzny. Minister Janicki, którem u 
t m iast iest to katastrofą dla wszelakich bieda- da się tłum aczyć wyżśzem i względan.; n r a c ją |zgotowano serdeczną owację, podziękował za 
Wórw n ó rv m  wiPirost uniemożliwiono w yjazd dila państw ow ą. Czasy średniow iecza i m etod nielu-l rclccZne przyjęcie i podkreślając kulturalne zną- 
r-itownnia żvci'a-. Uzyskanie paszportów  ulgo- dzkich minęły bezpowrotnie, me wolno wrąCac a o |czenie w ystaw y, dat w yraz nadzieji, że narody 
‘ ,na o^ół p raw ie niemożliwem a korzy- nich... P o  wojnie już , lat minęło a  tym czasem  I czechosłowacki i polski zbliżą się w  przyszłości

stanie z nich nale/żly <$o w yjątków . Nietyilko ż e |u  nas niektóre zarządzenia przypominają czas.v-Jd() bardziej, aniż-dlii dotychczas. ,(PAT).
W czoraj podejmował minister dr. H odża ban-tracalć się musi na to  kilka tygodni czasu  celem wojenne    a , — .---------------  -

-w ydobycia w szystkich zaświadczeń — lecz cc W yjazd dla ratow ania zdrow ia i życia n^ -1kie tem imitn. Janickiego i oświadczył w  sw ej mo 
naisrłównieisze zaw isła decyzja od w ypadgu powinien być przywilejem  dla bogaczy i paska- 1 wie> ^  ma nadzieję, że  w izyta pana ministra ies 

szczęścić a w  dodatku w ydano polecenie, a b y jrz y  — także i b ied ak o m ,powinno się to umozliw_ic|,;nató|:otnjejsza sankcia zawartych; polsko-czeskie!
« , szpony ulgowe wydaw ano tylko w yjątkow o 
Zarządzenie to  obecnie jeszcze zaostrzono- 
W yw ołuje to  słuszne rozgoryczenie i posądzanie 
władz odnośnych o stosow aniu metod! protekcyj­
nych, szykato i t. d.

najistotniejszą sankcją zaw artych  polsko-czeskich
nie uspokajać ich tern — że za udręki i piekło I uk}addw _ ,pc zaw arciu układów  tych nie stoi

na ziemi dostaną się do nieba! ojbecnie nic na przeszkodzie braterskiem u i p rzy ­
jaznemu współżyciu ludności rolniczej obu k ra­
jów. Życzymy narodowi polskiemu i jego iPTezy-ZEZWOLENIE NA WYJAZD ZA GRANICE.

W związku z, nową ustaw ą o powszechnym 1 dentowi! pokoju, bezpieczeństw a i sukcesów w e
Poszczególnych w ypadków  nie mdywidlua&u-1obow iązku• s}ażby wojskowej i rozporządzeniu w szystkich jego idealnych dążeniach. — M inister

ją nie wchodzą w Dołożenie rozpaczliwe ipetenta, Lyykonawezem  do tej ustaw i -, zmienione zostały I Janicki podkreślił w odpowiedzi, że rolnicy ipioł-
1 przepisy o w ydawaniu przez w ładze wojskowe scy dotknięci ciężkięmi, przejściami wojenne mi sądecyduje zarządzenie z W arszaw y.

W czoraj mieliśmy sposobność zbadanie spra-1 zezwoleń na w yjazd za granicę. izwoliennikamł pokoju. Zasadniczym  .problemem
w y następującej: Jeden z  tutejszych urzędników Zezwolenia władz wojskowych dla o trzy m a-1 dila obu ipaństw jest uti walenie stosunków  aabez- 
pryw atn. podczas, przymusowego pobytu w  Cze- nia paszporm  zagraniczne,fco obowiązani będą u- pieczajflcych gospodarcze interesu oraz rozwoj
chach w czasie wojny, ożenił się tam z córką £°” zyskiwać:
spodarza wiejskiego- Po  wojnie powrócił do Lw o­
wa, a nie mogąc znaleść -stosownego mieszkania, 
zdecydow ał się na zam ieszkanie na razie w małej

1) obywatele w  wieku lat lo—20
2) obywatele w  w ieku poborowym (21 lat).

handlu w ew nętrznego i zewnętrznego obu krajów  
w zajem na w spółpraca na tern polu. Naszem najc 

bliższem zadaniem  będzie ipopieiranie rozwoju njf-
3) korzystający z odroczeń w 'm y ś l  art. 57 ^ ch “ ynników  agrarnych przez zjednoczenie

izdebce, w  której odczuwać się dawał brak św ia- ustaWy o “oo-Ś z. obow. służby wojskowej (dla się «a  platformie wspólnych interesów i odsuwa-
tła  i powietrza. Pobierając płacę skrom ną, nie I kształcenia się), 
mógł kupie mieszkania i -pomimo największych I 4) korzystający z odroczeń na zasadzie ir.- 
zabiegów dotychczas pomieszkania- innSge dostać I ny Cjj artykułów  tej ustaw y,
nie mógł. W  roku zeszłym , skutkiem  fatalnych! 5) uznani za czasowo niezdolnych do służby

nile na plan dalszy interesów , k tóre nas dzielą.

Wystawa książki polskiej.
w/ai unków nreszkaniow ych, rozchorow ała się żo-1 wojskowej (kategorja B-), 
na cięŻKO, w ystąp iły  u niej początki gruźlicy i le- 6) uriupowani w myśl art. 66 ustaw y o po-
karize kazali ,ej na gw ałt wyjechać na gi ga  mie- I w szechnym obowiązku służby wojskowej, 
sięcy w okolicę górzystą i należycie się odżyw iać.l -y) rezerwiści do 26 lat życia,
Na szczęście miała ona rodziców w Czechach I j oficerowie rezerw y.
i w yjechała do nich a po 6 miesiącach wróciła I iPrawo udzielania zezwoleń osobom wymie- 
praw ie zdrow a Obecnie stan  jej się znowu po- nionym powyżej w  punktach 1, 2, 4, 5,, 6 i 8 przy-
gorszył i lekarz polecił jej w yjazd  na świeże po* I sługuje dow ódcy okręgu korpusu, 
wietrze, w  góry — dla zaasekurow ania płuc i zn-l Zezwoleń osooom wymieniony.. 
pobieżenia odnowieniu cię gruźlicy. W taki *po- 3 . ? udzie1aia komendanci P. K. U.
~ it-L «  -  4  i <-■ r /»nł*A -itrlrt /- lin  c -m n iO  m 0 7 Q  I _sób ra tow ać miała zdrow ie dla siebie męża 
i dziecka. W yjazd  kosztow ałby ią tylko tyle, i-c 
w ydałaby  n a  podróiz do rodziców — na utrzyma 
nie nieby w ydaw ać nie potrzebowała, gdyż ro­
dzice, jakkolw iek nie zamożni, lecz zapew nić je) 
mogą n,a miejscu utrzym anie dostatnie i w szy st­
kie wygody,

Tym czasem  starania o ipaszport ulgow y zaraz 
na początku natrafiły na przeszkodę nie do zw al­
czenia, Lekarz m usiałby stwierdzić, że iest ona 
praw ie -umierająca, że 
dnie niebezpieczeństwo n a  w ypadek, gdyby zaraz 
nie w yjechała.

W  pałacu sztuki na iptocu Targów  W sehodhiek 
otw ariu wczoraj w ystaw ę, która zainteresuje za ­
pewne szerokie kola miło-ników książki D a jt ona 
bowiem przegląd w ydaw nictw  polskich jakie uka­
zały się na obszarze ziem Rzeczypospolitej w  cią­
gu ostatnich trzech lat. Trudności, jakich nastrę­
cza organizacja tego rodzaju w ystaw y, sprawiły, 

nie êst rew la w szystk ich  w ydanych
Zezwoleń osobom wymienionym w punktach I w Polsce książek  bez wyjąTKU, jednakże zibiór

przedstaw ia się pokaźnie i zaw iera wiele bardzo 
Pięknych i cennych wydawnictw-

Rzecz godna podniesienia, że w ydaw cy nie 
szukali osobistej chw ały w  grupowaniu ekspona­
tów wedle firm nakładczych, ale zgodzili się na 
znacznie bardziej in teresujący i racjonalniejszy 
podział zaielżmy od treści książek i dziedziny do 
jakiej należą.

Zgodnie zatem z zasadą iniicjatoiró-w w ysta­
wy nie godziłoby się wym ieniać poszczególne

Oficerowie i szeregowi rezerw y obowiązani 
są zawiadamiać o wyjeździe komendanta P. K. U.

Bez zewoienia w ładz wojskowych mogą o 
trzym ać paszporty zagraniczne:

1) obyw atele do 18 lat życia,
2) rezerwiści, k tórzy ukończyli 26 lat życia,
3) zaliczeni do pospolitego ruszenia z bronią 

bez broni (kategorja C- i D.),

życiu jej grozi bezpośrę-1 wojskowej ^kategoria I .)
4) uznani za zupełnie niezdolnych do służby 1 f1Tmy_ z hczby kilkudziesięciu w y s ta w c ó w ,  mimo,

Rezerwiści i zaliczeni do pospolitego rusze-
że udział ich ilościowy i jakościowy jest bardzo 
rozmaity1. Książki rozłożone -są w  całym  prawię

nia, którzy nie maja ukończonych 40 lat życia o-LpaWjl-onie w następujący cli grupach: książki dla
W  danych w arunkach jest wykluczonem , aby I bowiązani są o wyjeździe za granicę zawiadomić młodizięży, podręcziiiki, szkolne, beletrystyka,

uzyskała paszport ulgowy i n.ogfa w yjechać. A komendanta P. K. U. historja, sztuka, w ydaw nictwa w ojskow e, teclini-
na opłatę 250 zł. męża nie stać, gdyż ty le  wynosi Podania o zezwolenie na wyjazd za granicę 1 czne, teologiczne, dzieła fachow e i naukow e
ca ła  jego płaca miesięczna. Cóż więc pozostaje? należy zawsze składać do komendanta P  K. U. Iz  rozm aitych dziedzin, mapy, nuty itd. Z segrega- 
Zostać w e Lwowie, być dalej narażoną z dziec | Osoby obowiązane do posiadania dokumen- cją książek n a  poszczególne dzifi-Iy nie zawsze
kiem na konsekw encje m ieszkania w norze — , ' u  wojskowego dołączają ten dokument do po-|m ożnalby się zgodzić, gdyż podział jest nieco do-
głodzić się, nie móc ratow ać zdrowia i korzystać I dania, 

ofiarności rodziców. Czylż to nic traged ia?  C?y

■wypadkach nie jest krzyw dą najw iększą1?
Czy państw u w tym  wyipad 

ta kobieta dla ratow ania zdrowia — w yw iezie za |K .. można się odwołać do ministra spraw  wojsko- 
granice pieniądze, których niema i któremi tie |w y ch . 
rozporządza?

ryw czo -dokonany, ale jest to zapew ne wypiły- 
W  razie odmotdnego załatwienia podania I wem krótkiego- czasu przygotow ania i dokładn-iej- 

takie postępowanie drakońskie nie musi wywo-1 proszącemu przysługuje praw o odwołania do sze rozróżnienie może jeszcze- być uzupełnione, 
łać rozgoryczenia, czy uniemożliwianie ludziom w yższej władzy, to znaczy, że jeżeli odmowną I Bardzo ciekaw ą grupę stanowi zbiór cennych zu- 
ratow ania-życia z  „względów w yższych" w wielu | decyzje w ydał komendant P, K. U. można się o d -[b y tk ó w  bibliograficznych, w ydobytych z arch-i-

wołać do dow ódcy O. K„ jeżel5 odmowna d ecy -|w u m  miejskiego i ułożonych przez dyr. Czołow- 
C-zy państw u w tym  w ypadku groziło — żejzję, jako pierwsza instancja, w ydał dowódca O-1 skilego-

Na otwarciu w ystaw y zgromadzili się (Przed­
stawiciele lwowskiego- świata kulturalnego i nau­
kow ego ora z reprezentanci w ładz z wojiewodą 
Garapii-chem, prez. Neumannem i gen. Lindem. 
Krótkie- przemówienia inauguracyjne wygłosili 
imieniem Związku księgarzy p. W est i protektorAmbasador Chłapowski złożył na grobie ge­

nerała Mangin Krzyż Virtuti Mi-litari, jako dowód 
pośmiertnego hołdu, złożonego przez Polskę. — 
(PA1).

Wydalenie 2.000 robotników
z kopalni ostrawsko-karwińskiej.

Skutkiem  przesiletńa, wydalonych zostanie 
w  najbliższych dniach w  Zagłębiu ostraw sko-kar- 
wińskun około 1U.0U0 robotników, w  tem 2.000 
polskich.

ODZNACZENIA ESTOŃSKIE.
Warszawa, 16 maja. (Tel. w ł.) (G). W  czasie I w y staw y  prez. Ne-umann. Następnie goście zwie- 

pobytu w W arszaw ie parlam entarzystów  estoń-1 dzili wystaw ę. (m)
skich, poza wymienionymi już uprzednio osoba­
mi, udekorowani zostali orderem estońskim K rzy -| Budowa gmachu szpitala miejskiego w  P o- 
żem  walecznych: Prezydent Rzpltej W ojciechów-1znaniu w eszła w  stadjum realizacji. Gmach ma 
ski, min. Sikorski, w icepremier Thugutt, gene-ał | stanąć na ‘gruncie gminnym nad W artą, budow a

zacznie się ną wiiosnę 1926 r. Zastosowany będzi-eRydz-Smigły i szef sztabu gen. Haller Stan. 
 0x0------ system  pawilonów.
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Gdy bzy, czeremchy i grusze 
kwitną...

Zieloność jak powódź zalew a ziemię. Uśmiech 
wiosny, na tw arzach ludzi uśmiechy rodzi-., ro ­
śliny tryskają bujną krasą, potężną radością życia- 

Uśmiechy i kw iaty — kw iaty  i uśmiechy...
Na rozstajach ulic roji się od bosonogich, sma­

głych ocl słońca kwieciarek sprzedających ijołki, 
konwalje, bez...

Potoki żarnego słońca zalewają ulice. Czasem 
w zgiełku ulicznym zabłąka się omdlały od pożo­
gi słonecznej motyl.

W szystkie ćziewczyniki czarują urodą — 
wszystkie toalety bielą zachwycają...

W esoły pogwar głosów radosnych- 
Oko w  nieowładnej chęci przyw iera do po­

wiew nych postaci kobiet z naręczami kwiatów... 
Uśmiecny i kw iaty — kwiaty i uśmiechy-

Na wiosnę — w raz z nową generacją zieleni, 
w yrasta  nowa nacja, nacja włóczęgów wiosen­
nych, beztroskich i tych smutnych melancholików, 
tych dusz jesiennych, co  ̂ to latami „gorzknieją 
w uwiądzie olbrzymich snów “ — na wiosnę zaś
otrząsają się z brzemienia s w e g o ------------

W łóczęga wiosenny — to człowiek szczęśli­
w y. Uprawia on sobie empiryzm dynamiczny 
i kpi królew sko z najaktualniejszych zagadnień. 
W łóczęga znać nie chce składu nowego gabine­
tu — czasem nie wie nawet, że dawny upadł...

Nie zrzędzi na drożyznę; drożyzna dlań tern, 
czem meteorologiczna nieobliczalność. Interesuje 
go przedew szystkiem  wypadek uliczny, ciekawie 
przysłuchuje się on krzykliwej reklamie domo­
krążcy  — interesuje go b a iw a nieboskłonu — 
dreptanie podlotków. v

Jak motyl z kw iatka na kwiatek, jak poeta 
Ł pomysłu na pomysł, jaK wróbel uliczny — pod­
skakuje jego zainteresowanie...

W łóczęga wiosenny — to w  istocie człowiek 
wolny i wygodny. Pocóż niu pchać się na pociąg, 
by  jechać gdzieś na złamanie ksrku za miasto, 
k iedy zieloności i uśmiechów" i w  mieście dość. 
Trawniki przecież w y czesane, jak dziewczęta 
wiejskie w  dzień świąteczny, na skw erach tchną- 
ce radością życia i nadzieją oblicza...

W praw dzie przyszłość niejasna, chwila obec­
na niepokoju pełna, zamachy i terror — starcy  
widokiem swym  uczą mądrości posępnej, co ła ­
mie entuzjazm i powstrzymuje uniesienie...

kle wiosenka rozświetla mroki przyszłości. 
Intonuje1 melodie chwli niwecząc niemoc starczą. 
Czuje się potrzebę' w iary  w  coś, w iary  „pomimo 
w szystko", wiary nieprzerwanej,..

T rzeba nam słodyczy złudzeń i nadzieji, jak 
powszedniego, a naw et „historia m agistra v itae“ 
uczy, że optymizm ma ostatnie słowo-

Na gruzach i zwaliskach starych murów za­
zieleni się nieraz brzózka płacząca... (p.)

Lot komisyjny ze Lwowa 
do Krakowa.

Lwów a likwidacja teatru 
im. W. Bogusławskiego.

W  teatrze im. W. Bogusławskiego w  W ar­
szawie wybuchł zatarg części zespołu artystycz­
nego z dyrekcją, co w  rezultacie doprowadziło 
ao likwidacji tej poważnej placówki kulturalnej.

Dziś już na podstawie zarzutów  i odpowiedzi 
obu stron łatw o się zorientować, że dyrektor tea­
tru W . Bogusławskiego, p. L. Schiller, yadi ofiarą 
nielojalności pewnej (niestety przeważnej) części 
swego zespołu. Niewątpliwie kry ją się poza tą 
całą spraw ą intrygi rozmaitych warszaw skich 
i niewarszawskich podjadków. Skorzystano 
z chwili, gdy aktualną była spraw a uchwalenia 
przez warsz. Radę miejską znacznej subwencji 
dla teatru Bogusławskiego i urządzono rewolucję 
pałacową, by wziąć rządy w  swe ręce.

Faktem  jest jednak, że jedyny nasz poważny 
w arstat sceniczny, k tóry  po upadku „Reduty" 
można było  pokazać światu, przestał istnieć — 
i to już nie z winy owych —- może niesłusznie — 
osławionych m agistratów, lecz właśnie z winy 
tych dzieci sceny, które powinny by ły  placówki 
tej strzec, jak serca własnego!

W ysiłki teatru im. Bogusławskiego w ym a­
gają osobnego obszerniejszego omówienia. Tu 
zaznaczę tylko, że przestał istnieć teatr, w któ­
rym rządził ktoś, kto wiernie stał na straży  Zni­
cza wielkiej, organizującej m asy poezji dram aty­
cznej.

I za tę straż, za tę tyranjięi ducha (tak jest! 
Trzeba to powiedzieć) obalono Schillera!

Bo do wielkiej sztuki trzeba dorastać nie­
ustannym wysiłkiem, a przeciętny człowiek przy­
w ykł do spaceru po http najmniejszego oporu. 
Więc gdy nadarzy się sposobność — zrzucić ja­
rzmo! W szakże zamiast wysiłku twórczego w y­
starczy szablon... Kio się tam na tem zresztą po­
zna? T eatr im. W. Bogusławskiego i tak świecił 
pustkami!

Ci, co zrobili rewolucję, chcą zastąpić Schil­
lera i poprowadzić teatr wedle swego planu. To 
pięknie! Nie zapominajcie jednak, odważni pano­
wie, że na świecie wszystko jest do zastąpienia 
z wyjątkiem  płomiennych serc i tw órczych umy­
słów- Baczcie więc, byściei z poważnego war- 
statu pracy  nie zrobili swojskiej szmiry...

Z takiego jednak obrotu rzeczy — jeśli mam 
być szczery — cieszy się lewek lwowski... P. L. 
Schiller, najpoważniejszy kandydat na dyrektora 
teatrów  lwowskich, przyw iązany był do w ar- 
statu pracy, który stw orzył w  W arszaw ie. Dziś 
wobec nielojalnego stanowiska zespołu, trudno 
mu będzie nadal ostać się w forcie, podminowa­
nym przez zuchwałego, a pełnego ignorancji prze­
ciwnika- A gdy mu płonąć zacznie pod stopami 
ta niewdzięczna ziemia w arszaw ska zwróci mo­
że wreszcie zdecydowanie swe kroki tam, gdzie 
ramiona i serca otw arte, do miasta, które, spy­
chane wciąż do roli drugorzędnej, chce i musi 
stać się znowu stolicą Polski kulturalnej!

J. S. Petry.

W  związku z rozszerzającą się coraz oardziei 
siecią pasażerskiej komunikacji lotniczej w Polsce 
dyrek to r departam entu mmisterjum kobei, iuż. 
Czapski, w yjechał z polecenia m inistra koleii dn, 
10 bni. jako  szef lotnictwa cywilnego, na inspek­
cję cyw ihiyeh pilotów lotniczych w e Lwowie 
i Krakowie, gdzie odbył szereg  konferencji 
z przedstawicielami w ładz wojskowych i admini­
stracyjnych. Przedmiotem  konferencji było  odpo­
wiednie ulokowanie i w yposażenie cywilnych- por­
tów lotniczy ch w ty ch  m iastach, co się stało rze­
czą tem aktualniejszą, że w najbliższym czasie 
zostaje o tw arta linja codziennej stałej kom unika­
cji pasażerskiej między Lwowem i Krakowem. 
Lot kom isyjny na tej linji odbył się dnia 13 b. m. 
Z lotniska lwowskiego wylecieli do  Krakow a dy­
rek to r departam entu Czapski, oraz przedstaw i- 
ciete polskiej linji lotniczej, k tóra będzie obsługi­
w a ła  liniję L wów—Kraków. A parat Przybył do 
K rakow a p rzy  sprzyjającym  w ietrze w  1 godzinę 
5 minut.

Sensacyjne lądowanie 
na spadochronie.

Dwaj am erykańscy lotnicy wojskowi sier­
żant Randle Boso i kapral Arthur Bergo na po­
czątku b. m. dokonali sensacyjnego eksperymentu 
ze spadochronem; dwaj śmiałkowie rzucili się 
z samolotu znajdującego s ię ,n a  w ysokości p raw ;e 
900 metrów" i spadali czas jakiś bez użycia spa­
dochronu. Sierżant Bose wipirawił w ruch linkę, 
aby rozw inąć spadochron znajdując się w odle­
głości zaledwie 600 m eirów od ziemi, kapral B er­
go rozwinął spadochron w  odległości 450 metrów. 
Obaj wylądowali bez wypadku na lotnisku przyj­
mowani owacyjnie przez zgromadzone tłumy. — 
Eksperyment, którego isię podjęli bohaterscy lo­
tnicy pozwala stwierdzić, że człowiek nie traci 
przytomności podczas spadania z zaw rotną szyb­
kością i że szybkość nie stoi na przeszkodzie aby 
spadochron mógł się należycie roziwinąć.

t  Leiiii Syroczyński
W czoraj o godz. 12 w  południe po ygod.i o- 

wef chorobie zmarł w  szpitalu garnizonowym 
Leon Syroczyński, prezes Tow. uczestników 
pow stania z  f  1863. Żałobna w ieść poruszyła do 
głębił szerokie sfery naszego miasta. Osoba bo­
wiem Zm atłego znaną b y ła  ogólnie dzięki spo- 
łeczej działalności, k tó ra  staw iała go zaw sze na 
każdem miejscu, gdzie chodziło i zaznaczenie pa­
triotyzm u naszego grodu. Śtp,'. Zm arły po trudach 
obozow ych w Pam iętnych w alk ach  o wolność nie 
spoczął na lauraoh, lecz brał udział w syzyfowej 
pracy społecznej, wiodącej do niepodległości Oj­
czyzny. Miasto nasze in/onosi niepow etow aną s tra ­
tę świetlanej postaci śp. Zmarłego, k tó ra  nigdy 
nie wyjdzie z pamięci mieszkańców Lw ow a. Po­
grzeb odbędzie się w  poniedziałek o godz. 5 popof- 
z k ryp ty  OO. B ernardynów .

W dniu Walnego Zgromadzenia 
Tow. Dziennikarzy

Dziś przed południem obradow ać będzie do­
roczne walne zgromadzenie T ow arzystw a Dzien­
nikarzy Polskich we Lwowie. P rzy  tej sposob­
ności przypomnieć w arto o celach i działalności 
tego zrzeszenia, które- omówione są w  wydanem 
sprawozdaniu 1 ow. za rok 1924.

Tow. Dziennikarzy Polskich jest jedyną 
w  Polsce organizacją tego rodzaju, zapewniającą 
dziennikarzom em eryturę na starość i zaopatrze­
nie wdów  i sierót po nich- Dlatego też działalność 
Tow. nie ogranicza się na Lwów, ale obejmuje 
i inne miasta- \VieIki m ajątek Tow arzystw a, ze­
brany  w  tym celu w ciągu lat trzydziestu, został 
w praw dzie unicestwiony: w skutek dewaluacji pa­
pierów wartościowych, jednakże dzięki usilnym 
staraniom udało się W ydziałowi zwiększyć obec­
nie dochody przez urządzanie przedsiębiorstw, 
zbieranie w kładek członków, a zw łaszcza pozy­
skanie znacznej liczby członków wspierających, 
co umożliwiło podwyższenie i regularną w ypłatę 
em erytur i pensji wdowich i daje nadzieję, że 
świadczenia te będa podwyższone do normy 
przedwojennej. Wspólnie ze „Związkiem sam o­
obrony posiadaczy papierów  w artościowych" 
czyni Tow. starania o odzyskanie dawnego ma­
jątku Reprezentacja miasta udzieliła T o w arzy ­
stwu subwencji w wysokości 2.000 zł. Suma o- 
becnego majątku wynosi 30.757 zł-

Prezesem  Tow. jest red. Bronisław Laskow- 
nicki, wiceprezesami di. Karol Kucharski i dr. A- 
leks. VogeI, sekretarzem  dr. K- tlartleb, skarbni­
kiem dyr. Boi. Lewicki. Prezesem  delegacji kra 
kowskiej jest red. Michał Konopiński.

W  sprawozdaniu poświęcono między innymi 
serdeczne wspomnienie zmarłemu, a zasłużonemu 
członkowi W ydziału, ś- p. Antoniemu Lechowi. 
________________________________________ (m)

Wojsko polskie w dobie dzisiejszej.
Z inicjatywy wojskow ego Instytutu naukowo- 

wydawniczego są w toku prace związane ze z re ­
alizowaniem albumowego w ydaw nictw a „W ojsko 
polskie w dobie dzisiejszej", k tóre m a zobrazo­
w ać zadania, stan dzisiejszy i prace naszego woj­
ska, oraz współudział społeczeństwa przy realiza­
cji hasła „Naród pod bronią". Specjalny dział r  < 
wyli szej pracy zostanie Poświęcony pracom j - 
kojowym  w ojska, a więc, działalność ' jjska 
w  czasie katastrof żyw iołow ych (powodzie, po­
żary, zaspy śnieżne i t. d.) zwalczanie chorób epi­
demicznych w śród ludności cywilnej na kresach, 
żywienie ubogiej ludności przez wojsko (z kuchen 
wojskowych), obsadzenia i zabezpieczenia zak ła­
dów użyteczności, publicznej", koleji itp. przez woj­
sko w czasie strajków , zwalczaniu bandytyzm u 
p izez  wojsko itd.

Redakcja -wydawnictwa zw raca się z prośbą 
do w szystkich instytucyj, stowarzyszeń i osób ' 
pryw atnych, mogących dostarczyć spisów podo­
bnych akcyj1, a zw łaszcza odpowiednich zdjęć 
fotograficznych o nadesłanie tychże pod adresem:: 
„Redakcja W ydaw nictw a „W ojsko Polskie w  do­
bie dzisiejszej", W ojskow y Instytut Naukowo- 
W ydaw niczy, Zamek, W arszaw a. Opisy i zdjęcia 
zakwalifikowane do dinuku będą odpowiednio na­
tychm iast honorowane (na żyazenie nadsyłają­
cych, po w ykorzystaniu — zwrócone), a nienada- 
iace się — odwrotnie zw rócone przesy łką pole­
coną.

EKSPLOZJA KOPALNIANA.
Dortmund, 16 maja. W  jedneji z kopalń nastą 

P’ła silna eksplozja 250 górników jes t odciętych 
od św iata.

POD KOLAMI AUTA-
Na drodze obok Mikołajowa, pod koła auta 

prowadzonego' przez szofera E. Rofmajera, do 
stała się wczoraj zamieszkała tam lł-le tn ia  Fe 
licjana Szarana i została ciężko kontuzjowaną.

— OTO—
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PROGRAM KONCERTÓW
Stacji Radiofonicznej .P .  T . R.‘ w  W arszaw ie. F a 'a  

385 mtr.
N i e d z i e l a  dnia 17-go m aja od  godz. 1 8 -ej o 19-tej.

Koncert zespołu  orkiestr. A. ADAMUSa. 1) Mo­
n iuszko .P o lo n ez"  z op. .H rabiny*. 2) V7. Kolio: „D o­
branoc" — p ieśń  z operetk i. 3) E. Schaale: „Do dancin­
gu" — boston . 4) D. Buday: ,D o ra :a e ‘' - - bosto.i- 5) 
T ańce polskie w  układzie A. A dam usa. _ 6) K oncert zo r­
ganizow any przez  gim nazjum  Kulw iecia v. W arszawie. 
K om unikat „P. A. T .“ Biuletyn m eteorologiczny.

KRONIKA.
D ziś rz. kat. 5 po W ie lk .; gr. ka" 4 pc W., Pelag. 

Ju iro  rz. kat. Eryka; gr. kat. Iryny.— W schón słońca POO, 
zachód 7-14.

Teatr Wielki.
N ieuziela o 3 pop. „O brona C zęstochow y" — w ie­

czó r „D on Juan*, w ystęp J. W ęgrzyna.
Poniedziałek  „Don Juan", w ystęp J. W ęgrzyna.
W torek  „Królowa S aby '
Ś roda .D o n  Juan*, w ystęp W ęgrzyna.
C zw artek  „Don Juan", w ystęp W ęgrzyna.

Teatr Mały.
N iedziela „C udow ne m edium".
Poniedziałek  „S padkob ierca".
W torek  „Spadkobierca*.
Ś ro d a  „Swit dzień  i noc".
C zw artek „C udow ne medjum*.

Teatr Nowości.
N iedzieia „Frasąuita*, w ystęp L .M essal.
Poniedziałek  „Clo-clo*
W torek, środa, czw artek „O statni w alc", w ystęp 

L. M essal i M arjańskiego.

Kinoieatry:
„KOPERNIK* „Zebro A dam a",
„M AR ySIENKA* „Żebro A dam a".
„APOLLO": „Zem sia Krymuildy“.
„CHIMERA": „Przem ytnicy".
„FATAMORGANA": „B izantyjskie noce m iłosne,"
„PASAŻ* „M ikado K itasaw a".
„SZTUKA": „Żebraczka ze Stam bułu*.

Ze Lwovva.
— Piąta pielgrzymka do mogił bohaterów

i obrońców kresów  wschodnich w  Zadwórzu, u- 
rządzona staraniem  Sokolstwa polskiego przy 
współudziale uczestników bitwy, Obrońców Lwo­
w a z listopada i9 l8  r-, Małopolskiej S traży Oby­
watelskiej, Organizacji Narodowych, delegacji 
wojska, duchowieństwa i t. d. odbędzie się dnia 
3t b. n.. t. j. w  niedzielę, pierw szego dnia Zielo­
nych świąt.

— Sejmik zawodowy inżynierów-ar chi teksów
w e Lwowie, k tó ry  odlbył się w e Lwowie, uchwalił 
rezolucje, dom agające się ustawow ego uregulo­
w ania dotychczasowych chaotycznych stosunków 
budowlanych w  Polsce, dalej ustaw ow ej organi­
zacji ochrony praw  i ty tu łu  architekta z w y k sz ta ł­
ceniem akadem ickieni.

— Koio Architektów Polskich we Lwowie 
w porozumieniu z Komitetem budowy kościoła 
w Stanisławowie, ogłasza konkurs na projekty 
kościoła i plebanji z terminem 15 czerw ca b. r. 
Za najlepsze prace przeznaczone są dwie nagro­
dy: 1.400 zł. i 800 zł., zakupy po 350 zł- Szcze­
gółow e warunki w Kole Architektów Polskich ul. 
Zimorowicza 1. 9.

— Asekurowanie przechowywania bagażu ko­
lejowego. Ministerstwo koleji zaw arło z  europ, 
tow arz. ubezP- tow arów  i pakunków  podróżnych 
umowę, celem ubezpieczenia bagażu i nnych 
przedmiotów, oddanych do przechowalni kolejo­
w ych (na w ypadek kradzieży, zaginięcia lub u- 
szkodzenia) a to do w ysokości 500 zł. za  sztukę. 
Za ubezpieczenie to op la tać  się będzie jednorazo­
wo 10 gr. od sztuki za cały czas przechowania 
(najdłużej na 4 tygodnie),

MĄŻ POSTRZELIŁ ŻONĘ.
Jan Sawozyn, inkasent miejskiej koleji elektr. 

zam. przy ul. Wuleckiej 6 w róciw szy wczoraj nie­
spodzianie do domu zastał sw ą żonę Helenę we 
w cale niedwuznacznej pozycji ze swym  przyjacie­
lem Żerańskim . Temu ostatniem u udało się zbiedz 
z  rąk  rozjuszonego m ałżonka. Podobnie usiło w ała 
ulotnić się winowajczyni, lecz kula z rew olw eru 
S aw czyna dosięgła ją, ianiąc w nogę. Saw czyna 
aresztow ała  policja, zaś jego m ałżonkę po zało­
żeniu pierw szego opatrunku odwieziono do szpi­
tala.

UJĘCIE ZWYRODNIALCA.
W ręce Policji dostał się wczoraj Józef Leon 

Buhm, k tóry  przy (pomocy dwóch innych nie wy­
śledzonych osobników dopuścił się gw ałtu na oso­
bie Marji T ruszyńskiej na Górze Stracenia.

KRWAWA ZEMSTA.
F ryderyk  Taubele z K leParowa odpalony 

konkurent B ronisław y Dubas, dziew czynki z pó ł­
św iatka, spotkał ją na W ałach i mszcząc się za  
doznane niepowodzenie pchnął ją dwfikrotnie no­
żem w  piersi, tak, że w stanie groźnym odwiezio­
no ja do szpitala- Po  dokonanym  czynie zbiegł 
dotąd go odnaleźć nie zdołano.

ZAMACh SAMOBÓJCZY URZĘDNICZKI.
P o  szpitala powszechnego przywiezioną zo­

stała w  stanie groźnym helena Kruczkowska, b. 
urzędniczka m agistratu warszaw skiego, a zamie­
szkała chwilowo w  Tartakow ie po w. Nadworna. 
Kruczkowska, zrozpaczona utratą  posady, usiło­
w ała odebrać sobie życie -wystrzałem z rew ol­
weru, skierowanym w lewą pierś.

— Sprostowanie. Odnośnie do artykułu p. Z. 
Teo. p. t- ,,'Kurs ogrodnictwa we Lwowie a  p ra­
ktyczne potrzeby, kilka uw ag krytycznych" To­
w arzystw o gospodarskie prostuje następująco:

„Nie jest prawdą, jakoby „bardzo pożyteczny 
kurs ogrodnictwa dla teoretycznego w ykształce­
nia kandydatów " powstał na okres paru miesięcy 
z zapoczątkow ania inspektora-ogrodnictw a przy 
Tow arzystw ie gospodarskiem, p S. M akowiec­
kiego" — natomiast praw dą jest, że kursa te urzą­
dzane są corocznie od 8 lat tego samego planu. 
Nie jest prawdą. ażeby „ogłoszenia, zachęcające 
do zapisywania się, staw iały  kandydatom  piękne 
horoskopy na przyszłość" — natomiast praw dą 
jest, że po ukończeniu kursu, kandydaci mogą być 
przyjęci na praktykę do Zakładów „Fredrów" 
w  Bieńków ej Wiszni. Nie jest prawdą, aby w  r. 
1924/25 słuchaczów było około 50 — gdyż zapi­
sanych było 57. w  tern 17 mężczyzn a 40 komet. 
Nie jest prawdą- aby ,,90% zapisanych na kurs 
z zamiarem — zaw ierzyw szy reklamowemu ogło­
szeniu, zostanie po ukończeniu nauki choć teore­
tycznym  ogrodnikiem, nie. osiągnęli tego". Nato­
m iast oraw dą jest, że w  1-szym tygodniu nauki 
mogli się niezadowoleni z Kursu wycofać i o trzy­
mali w tedy  zw rot wpisowego. Nieprawdą jest, 
aby „ze zdających, tylko 1/3 odpowiedziała w y­
maganiom egzaminatorów, gdyż w szyscy św ia­
dectwo otrzym ali a w  tern tylko 3 słuchaczy do­
stało z poszczególnych przedmiotów — Każdy 
z jednego, notę' niedostateczną. W iększość not 
jest bardzo dobrych i dobrych. Z tych, krórzy nie 
zgłosili się do egzaminu, kilku było ludzi pow y­
żej 50 roku życia, którym  jako mającym inne za­
wodowe zajęcie (amatorom ogrodnictwa) na św ia­
dectwie nie zależało- Nie jest praw dą, aby „w y­
kształcenie znacznej większości słuchaczy nie 
w ykraczało poza szkolę powszechną lub wydzia- 
ów ą", a prawdą jest, że 25 osób miało w ykształ­
cenie średnie z egzaminem dojrzałości, 2 równo­
rzędne. bez egzaminu, 2 uniwersyteckie, z pozo­
stałych zaś byli przeważnie absolwenci średnich 
szkół zawodowych lub osoby posiadające średnie 
w ykształcenie domowe- — Nie jest prawdą, że 
w  Bieńkuwe.i Wiszni „chłopcy od 16 do 20 lat 
pracują po 12—14 godzin dziennie bez ustanku na 
skw arze lub deszczu, najczęściej bez wynagrodze­
nia" — zaś praw dą jest, że praca w  Zakładzie 
„Fredrów" w  Bieńkowej Wiszni trw a 10 godzin 
dziennie z przerw ą objadową, zaś za pracę sw ą 
otrzymują praktykanci pełne utrzym anie oraz 
wynagrodzenie pieniężne w w ysokości zależnej 
od pilności w  robocie.

WYPADFK PRZY PRACY.
Podczas w yładow yw ania drzew a na dworcu 

w  Skniłowie spadający belek zgniótł klatkę Pier-, 
siową Teodorow i Leszczy szynowi.

OBŁAWA POLICYJNA.
W  czasie obław y przeprow adzonej między 

godlz- 3 a 8 ub. nocy w  śródmieściu przez ipPlicję 
śledczą przytrzym ano 8 osobników, w  tern jedną 
kobietę.

Kgpiete Kudewa dla chorób sarca i nerwowych. W spa - 
niajc p rzedstaw ia  się te raz  p ark  w K udow ie. Z aleca się 
specjaln ie kurację na w iosnę, obecnie dostać  m ożna 
pom ieszczenie w każdej cenie pod ług  w yboru. Do dy­
spozycji op iócz  icurhauzu przesz ło  100 dom ów  m ieszkal­
nych. w  których do w yboru  pokoje skrom ne i luksuso­
we. D obre koncerty i tea tr p i'rw szo rzęd n y , 6624

WPISY i ZGŁOSZENIA
do  gim nazjum (z  praw em  publicz.) i szkoły pow szechnej 
im. Henryka JORDANA (ul. św. M ikołaja 16), odbyw ać 
się b ędą  od 1. czerw ca Dr. w godzinach < d 13 j o  14. 
1581 Mieczysław Kistryn

 0X0-------

ZASTRZELENIE POSTERUNKOWEGO.
W  okolicy Ezem aw y w  pow. jaworowskim  

grasuje od jakiegoś czasu szajka banaytów . Ofia­
rą sw ej gorliwości w  tropieniu zbrodniarzy padł 
wczoraj starszy1 posteruriKowy Michał Gnus. Ugo­
dzony w  czasie patrolu kulą skrytobójczą padł 
i w kró tce wy zionął ducha.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— „Królowa Saby". We w torek lb b- m. daje 

Teatr Wielki wspaniałą operę Goldmarcka w. 
zmienionej obsadzie z młodziutką, obdarzoną śli­
cznym głosem śpiewaczką p- Popowiczówną i u 
talentowaną artystką p. Tęczarowską.

— Gościnne występy L. Messal i Mariańskie­
go. Znakomita primadonna w ystąpi we w torek 
ty  „Ostatnim walcu" z P- Marjańskim oardzo do­
brym  śpiewakiem operetkowym, posiadającym 
doskonałe warunki, który  rolę swą w  „Ostatnim 
walcu" kilkakrotnie już kreow ał obok p. Messal. 
Świetna artystka kończy już swe w ystępy  we 
Lwowie w  przyszły piątek, dlatego też w szyscy, 
którzy jej jeszcze nie widzieli, powinni skorzystać 
z tych ostatnich występów.

— W: 'Teatrze Małym w  przyszłym  tygodniu 
ujrzym y na zmianę ,,Spadkobiercę". Raz na ogól­
ne żądanie „Świt dzień i noc“ z pp, Dębicką i O- 
rzechowskim.

— Odczyty o armji polskiej wygiosili w  Sor­
bonie paryskiej pułkownik Jam es Martin „O hi- 
storji tworzenia się arm ji polskiej w  Am erye" a 
kap/tan Pouzergue „O bitwie pod W arszaw ą 
w r. 1920". P relegentów  oklaśkKvala gorąco licz­
nie zebrana publiczność.

— Posiedzenie wydziału Syndykatu Dzienni­
karzy polskich odbędzie się w  poniedziałek. 18 b. 
m. w Kasynie i Kole lit.-art„ o godzinie 17-tej.

— Radio - audycje na dochód Tow. walki 
z gruźlicą odbywają się w  czwartki, soboty i nie­
dziele od g. 20—22-giej, w  lokalu Tow arzystw a 
uh Lindego 5-

NADESŁa NE.
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Na krawędzi dnia.
Maszyna, której nam nie potrzeba

Pewien angielski inżynier dał niedawno opa­
tentować nowowynalezioną przez siebie maszynę 
do spania.

M aszyna ma kształt naczynia nocnego z tą 
jedynie różnicą, że zam iast ucha posiada hebel- 
Człowiek, który nie może zaspać, siada sobie na 
takie naczynie i posuwa hebel, Natychmiast 
z w nętrza naczynia w ydobyw ają się promienie 
o 12 barw ach i usypiają kandydata w  15 minutach

Zaniim się nowy w ynalazek rozpowszechni, 
pospieszę zwrócić uwagę, że wprawdzie odczu­
w am y wielki brak m aszyn w  kraju, ale ta m aszy­
ną jest nam specjalnie niepotrzebna.

U nas nikt na bezsenność nie choruje. Bogaci 
śpią z przejedzenia, biedni z głodu, niżsi urzędni­
cy z  przepracowania, dygnitarze z lenistwa, a 
w szyscy śpią dosKonale, śpią snem uczciwych 
niedołęgów.

Ruch uliczny nie jest znowu tak wielki, ażeby 
denerw ował mieszkańców i zarażał ich bezsen­
nością. Niedawno w działem  na placu Halickim 
następującą scenę: Jakiś strudzony żebrak spał 
sobie pod wielką latarnią, stojącą na środku ulicy. 
Obok niego jechały tram waje, w arczały automo­
bile, trzeszczały dorożki- A ów  obyw atel spał so­
bie, jak gdyby miał pod sobą maszynę ao spania.

Czy wiecie, kto go zbudził?
O to dwaj przesuw acze szyn tram w ajow ych 

w  chwilach wolnych trenow ali się w  grze foor- 
balowej. Jeden sta ł na jednym rogu placu a drugi 
na drugim. Tym czasem  przypadek zdarzył, że 
piłka (domowego wy roba) w padła na owego śpio­
cha pod latarnią i obudziła go.

Ten przykład najlepiej wskazuje, żę nam ża­
dnej m aszyny dk> spania nie potrzeba i na handlu 
takimi maszynami żaden kupiec interesu nie zrofah

K.
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S A N A T O R J U M
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA w ZAKOPANEM

ulica Chramcówki —  telefony: zarząd 2 portjer 7.

Otwarte cały rok. Kuracja djetetyczno-klimatyczna dla osób wymagających leczenia 
wzgl. odpoczynku. Ciężko i zakaźnie chorych Sanaiorjum nie przyjmuje. Stała opieka 
lekarska, rontgen, lampa Kwarcowa, laooratorjum. W ygoam e urządzone pokoje jedno- 
dwu i w ieloosobow e 7 balkonami lub bez, z zimną i gorącą wodą bieżącą na miej­
scu, centralnem wodnem ogrzewaniem i własnem elektrycznem oświetleniem. Wikt 
wykwintny, W yciąg osobpw y, salony, ODSzerny park z widokiem na południowy  

łańcuch gór. Szczegółow e ilustrowane prospekty w ysyła na żądanie

t

1630 Zarająd.

Z całej Polski.
WARSZAWA.

W ycieczka parlamentarzystów angielskich,
Htoylbyć ma do W aiszaw y z końcem bm. W ezmą 
w  niej udział także w y bitni- działacze ekonomiczni. 
Goście angielscy zw iedzą szereg miast polskich..

Miejsce na grobowiec „Nieznanego Żołnierza- 
Komitet Polit. rady m iasta uchwalił wznieść „grób 
nieznanego żołnierza“ pod arkadam i pałacu S a s ­
kiego. W ykonanie robót powierzono art. rzeźbią- 
r,ziowi Ostrowskiem u, k tó ry  iPirzedsiawii projekt 
swój do za tw i^dzen ia  w ydziałow i technicznemu 
m. W arszaw y. Komisje regulacji1 i zabudowania 
m iasta uznały w yorane miejsce i sam  projekt za 
nieodpowiednie i przedłożyły radzie miejskiej o- 
pinję, że  m iejsce pod arkadam i ipałacu Saskiego 
nie nadaje się do -umieszczenia grobowca, w re- 
sizcdb, że sam projekt grobowca nie mcłże być za­
akceptow any.

Demonstracja szoferów. W e czw artek  demon­
strow ali szoferzy w arszaw scy  na placu teatral­
nym. Zajechało tam -przed (pomieszczeniem komi 
sarjatu rządu około iOO dorożek samochodowych. 
Szoferzy dem onstrowali przeciw  zarządzeniom, 
nakazującym  noszenie mundurów i przeciw w y­
sokim karom  za przekroczenia szoferów;.

Subwencje dla teatrów prywatnych. W arsza­
w ska rada m iejska uchwaliła dla tea tru  im. Bogu 
sław skiego subwencję w  kwocie 70.000 ze, a dla 
teatru  im. F red ry  ić-uOO zł.

Most Poniatowskiego otw arty zostanie 1 i jo ca 
1925 roku.

23,036.630 zł. T aką kw otę zamierza gmina m. 
W arszaw y w ydać w r;. 1925 na w ydatki inwesty­
cyjne-

Instytut radjowy. Uroczystość poświęcenia 
kam ienia pod budowę instytutu radiowego odbę­
dzie się 7 czerwca, weźm ie w niej udział p. M arja 
Curie-Skłodowska, k tó ra przybędzie do W arsza­
w y 3 czerwca.

Ucieczka fałszerza 20-złotówek. W  W a rsza ­
w ie aresztowano w  zw iązku z w ykry tem  fa łszer­
stw em  20-złotówek, 10 osób Główny sprawca, 
właściciel kamienilcy, M ich.W yczółkowski, izbiegł, 
Podczas rewizji w  jego mieszkaniu znaleziono fal­
syfikaty przygotow ane do puszczenia w  ubieg 
a  wykonane dość, nieudolnie.

Zjazd inżynierów. M inister ko’ei zatw ierdził 
w tych dniach opracow any przez D epartam ent 
budow y i utrzym ania kolei „regulamin zjazdów in- 
żj nierów  drogow ych polskich kolei żelaznych". 
Organizacja ma za zadanie rozważanie spraw 
i zagadnień technicznych i gospodarczych w  za ­
kresie działu drogowego- P ierw szy  zjazd inżynie­
rów  ,drogowyeto-zwola inTnistersiwo w  -początkach 
czerw ca tor.

Siódmy Walny Zjazd Zw. Młodz. Wiejskiej.
Dnia 20 i 21 czerw ca r. b. odliędźie się w W ar­
szawie siódmy wi 1 iy zjazd delegatów kół mło­
dzieży wiejskiej. W spraw ach zjazdu należy się 
zw racać: W arszaw a, ul. Tam ka Nr. 1, Centralny 
Związek Młodzieży Wiejskiej.

Trąby szoferskie- Onegdaj zajechało 100 do­
rożek samochodowych na plac Teatralny i za­
częło iplrzeraźllwie trąbić i świstać. B yła to de­

m onstracja przed Komśsaijatem rządu który  na­
kazał szoferom przyw dziać -uniformy i zagroził 
podwyższeniem  kar, stosow anych za p rzekro­
czenia szoferskie (w yścigow a jazda na ulicach 
miasta). Do dem onstrujących szoferów  wyszli 
przedstawiciele w ydziału ruchu kołow ego i ;Po 
dłuższych pertraktacjach zdołali ich uspokoić.

Zamach samobójczy „w dołku". Do kaw iarni 
zwanej popularnie „w dołku" iprzy ul. Beilweder- 
ski-ej przyszedł 21-letni Jan Bazel i zająwsizy miej­
sce przy stoliku w  ogrodzie wypił przyniesioną 
z sobą esencję. P rzy  nieprzytomnym  znaleziono 
list z zawiadom ieniem , że odbiera sobie życie 
Samobójcę w  stanie ciężkim odwieziono do szpi­
tala św. Łazarza.

Zamach samobójczy fa łsze  za pieniędzy. 48 
letńi Józef W yczółkowski, ogrodnik, przyprow a­
dzony do 14 kom isarjatu pod izarzutem puszcza 
nia w obieg fałszyw ych pieniędzy, w yjął nagle 
scyzoryki] poderfcnął sobie gardło Odwieziono go 
do szpitala św. Rocha.

KRAKÓW.
Szajka włam ywaczy kasowych, która skradła 

-orzed kilkunastu dniami w  skletpiie antykw,arskim 
d ra M iłkowskięgo kosztowności olbrzymiej w ar- 
'osci, została już w yłapana. Aresztowano: szew ca 
M akowa Prokopika, kochankę jego M arję Jeży- 
kównę, Józefa Góreckiego i P iotra C zajkow skie­
go. W łamanie to —  podług w yników  śledztw a — 
orzygutowdino już przed' rokiem.

P. Curie-Skłodowska przyj edzie za kilka dni 
do Krakowa. Dotychczas jednak mimo zapowiedzi 
w iceprezydenta Rollego nie .zwołano komitetu dla 
przyjęoila znakomitego gościa.

Statystyka bezrobotnych w ykazuje na terenie 
w ojew ództw a krokow skiego 7000 ludzi. Najwięk­
szy kontyngent w ykazuje górnictwo, a następnie 
pracow nicy umysłowi. Trzecią pozycję stanowi 
przem ysł budowlany.

z a k o p a n e .
Górale tatrzańscy w Paryżu. W  tych dniach 

wyjeżdża do Parylża grupa górali tatrzańskich 
w strojach etnograficznych z muzyką Obrochty 
>od kierownictwem  Roy-Rotardowej. Krupa P ro ­

dukow ać -się będzie na w ystaw ie dekoracyjnej 
tańcami i muzyką. Finansowanie i organizację 
wycieczki objął kom itet działu polskiego sztuki 
dekorac. na w ystaw ie w Paryżu.

KATOWICE.
Sprawa płac robotników w hutnictwie i gór­

nictwie by ła  przedmiotem obrad przed sądem 
Pojednawczym  i arbitrażow ym  w  Katowicach. — 
Reprezentanci robotników żądali podwyżki płac 
o 15% i podniesienia, dodatku wyrównawze,go do 
50%. N atonrast pracodaw cy domagali się zniże­
nia p łac o 10%. Obrady nie doprow adziły do po­
rozumienia.

KRÓLEWSKA HUTA.
Zapomogą dla bezrobotnych M agistrat Król. 

Ju ty  postara! s 'ę  o jednorazow ą zapomogę dla 
bezrobotnych. W ojew ództwo w yznaczyło na ten 
cel 15.000 zł., m agistrat 80.000- Oprócz tego za re ­
zerw ow ano jeszcze 90u0 zł. -na wsparcie dla bez­
robotnych w  w ypadkach nagłych.

NADESŁANE.
T

Badacie się swego lekarza 
1 nź>w«.]cie

p h o s p h TFI
w kspsutkcct. lub proszku

P h o s p h i t
organiczny związek fosforowy!

l e c z y :
emję, skrofuły, krzywicę, 

choroby nerwowe
rzywraca: ■ -  .

energję życiową,
-ność do pracy um ysłowej 

t fizyczne]. 
w aptekach i akiadech aptecznych.

fzem .-H andlów e Zakłady Chemiczne
L U D  W IK  S i M E S S  i S V ||

\S p . Akc.— Warszawa,

i

Z sali sądowej.
KAWIARKA WŁAMYWACZKĄ.

(B) W  dniu w czorajszym  przed trybunałem  
wzm. sądu okr. karnego w e Lwowie -pod! przew . 
r. Kohmana zasiadła- Anna Kożuszko, kaw iarka, 
oskarżona o to, że w  marcu 1925 we Lwowie ,po 
włamaniu się zabrała  na szkodę M ieczysław a 
C zernaka rozm aite precjoza łącznej w artości 
2.363 zł., oraz Dawid Finder, restaurator we 
Lwowie, m ający ukończoną szkołę handlową — 
oskarżony o to, lż'e b y ł w łaściw ym  aranżerem  od­
nośnego- włamania —  Porozum iawszy1 się iuż na­
przód -co do udziału w  zysku.

Trybunał po rozpatrzeniu siPlrawy w ydał w y ­
rok  skazujący Annę Kożuszko na 5 miesięcy wię- 
zienila z  wliczeniem aresztu  śledczego — zaś Fin­
dera  od winy j k a ry  uwolnił. O skarżał ,prok. Kór- 
toer. Bronili kaw iarkę dr. 2yw itk i, zaś -restaurato­
ra  dr. Batycki.

NADES! A NE.

F i R M A

JULIUSZ MEIN!.
OTWIERA dla wygody P.T. Publiczności

we środę 20 bm. nowęfilję 

we Lwowie, Pańska 12.
i urządza w niej 1620

próbne gotowanie 
kawy.

Zapiski.
Praktyczny informator dla posiadaczy weksli.

Tzecie w ydanie zmieniane w  opracowaniu A. 
Smiaruwskiego, omawia spraw y w ekslow ej w a­
loryzacyjne, moratory.jne, czekowe, podaje w yka­
zy banków oraz miejscowości w  których czynni 
są notarj-usze.

Wiadomości Statystycznych ukazał się ze­
szy t 9 treści1 nast.: K oszty utrzym ania w W a r­
szawie. C eny hartowne w  Polsce. Ceny detaliczne 
w W arszawie. Przegląd1 m iędzynarodow y cen. 
W skaźniki złote ważniejszych towarów. W ydat- 
ci i dochody państw a. Skarbowość. P rodukcja 

górnSczo-butrócza w -pierwszych mies. bież. rok ' 3
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Ostatnia nowość! ^

□ I l o n y

P a t h e .
D o apara tów  fotograficznych 
Jeneralne P rzedstaw icielstw o

Aleksander Kooli
Warszawa Plac Napoleona 5.

Ż ądać w szędzie. 1564

fC U R JE ft t ^ O N O M IC Z N lf
Lwów, dnia 16. maja.

+  Zebrania giełdy pieniężne] i zbożowej we 
Lwowie wczoraj nie było.

+  Potanienie kredytu we Wiedniu. Banki 
w iedeńskie z powodu dużej płynności pieniądza 
a  m ałego zapotrzebo wania obniżyły w tych dniach 
stopę dyskonta 3-miesiię.ęznych weksli na 10 do 
12% w  stosunku rocznym.

GfEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw a 99,62— 99,86, Złoty 99,92—100.18 

N. Jork 0,0000-0,UOOu. Londyn 00,00. Paryż 0tr00-00 00. 
Szw ajcaria 000,00-000,00, Niemcy 000.000-000,000. W ioch 
CO‘0.0-00,00, (AW).

H- T rzo d ą  rata pouatku majątkowego. Trze­
cia ra ta  podatku majątkowego winna być uiszczo­
na- — jak wiadomo — w  czerw cu r. b. Rata ta  
obliczona ma być w w ysokości 1/6 część podat­
ku majątkowego, prawomocnie ustalonego przy 
prowizorycznym  wym iarze. Poniew aż 3-cia rata 
łącznię z kwotam i uiszczonemu poprzednio ty tu­
łem zaliczek i rat, nie może przekraczać 100% 
prowizorycznie ustalonego podatku majątkowego, 
Izby skarbow e otrzym ały polecenie porównania 
na kontach każdego płatnika sumy całego podat­
ku z sumą w płat i o lleby różnica , wynikająca 
z tego porównania, by ła mniejsza od trzeciej ra ­
ty, odpowiedzialnego obniżenia przepisu.

Zawiadomienia o wysokości, trzeciej raty, 
sporządzone przez w ładze podatkowe, mają być 
doręczone płatnikom przed l-szym  czerw ca 'r- b. 
Termin płatności tej ra ty  przypada 10 czerwca.

K ursa w alut 
„Kurjer 

Lwowski* 
Nr. 114.

Lwów 
16. maja.

W arszaw a 
16. maja

Zurych 
16 maja.

D e w i z V

100 złotych _ -  00 - 9915
1 funt ang. — 25-2250 25-08
100 frs. franc. — 27 05 26-88
100 fr. szw aj. — 100 60 000-00
100 frc. belg. —.— 00-00 26 07
100 K czesk. — 15-4150 15 31
100 K węg. — o-oo o-oooo
100 szyi. aust. — 00 00 72-70
100 M. niem. — 00000 1-22
1 D olar am. 0 0 0 -0 0 0 5*18'/, 5*16
100 Lir. wł. 00-00 21-22 21-07
100 Lei rum. — 0-00 2-46
100 guld .hol. — 20900 207-75
100 K norw . — 0000 86 80
100 K duńsk. — oo-oo 97-15
100 K szw. — 139’15 138-25
H iszpan ja 74-75
Belgrad 8-38
Pożycz złota 700
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 6C7
Poż. konw. 480

(A W) (AW)

—or.o-

VRSOVICE — POGOŃ 2:1 (0:1).
Szczęście chadza swojemi własnemi djpgami, 

a forma Pogoni zapatrzyła się w  szczęście- Dziś 
tak, jutro inaczej Nie zbyw a M istrzowi Lwowa 
i Polski na śmiałości... w yzyw ania losu i los też 
mści się na M istrzu czasami. Skończyw szy te 
rozw ażania abstrakcyjne, musimy z żalem stw ier­
dzić, że Pogoń tym  razem przegrała zasłużenie. 
Pomścił się los, w yzyw any reklam ą zawodów — 
jako „treningu przed meczem Polska - Czecho­
słowacja", boć i rzeczywiście trening jest: Prze- 
graliśmy tu — przegramy i tam — jak się w yra­
ził jakiś tetryk, któremu żółć wzruszona przegra­
ną razem  ze śliną kapała łącznie z uszczyphwe- 
mi uwagami w  czasie meczu.

Mecz rozpoczyna Pogoń tempem i sądząc po 
pierwszych minutach, ładnie go w ygra. W  pierw­
szych 15 min- bram karz i obrona czeska interwe­
niują kilkakrotnie i szczęśliwie. Aż tu 2b minuta 
przynosi rzut karny, który Gulicz zamienia w  o- 
czekiw any przez wszystkich punkt, mimo dw u­
krotnie powtarzanego rzutu — w skutek niefor­
tunnego zarządzenia sędziego p. Zweiga. Po 
bramce biorą się do roboty Czesi i często, choć 
bez, rezultatu, zagrażają bramce Pogoni. W  40 
min- Górlitz broni wspaniale. Połow a 1 :0 dla Po­
goni.

W  drugiej połowie inicjatywę ujmują Czesi, 
którzy też zdobywają 2 bramki w  15 i 37 minucie 
przez łączników Kniecka i Halingera. °om oc i o- 
brona Pogoni słabnie jeszcze więcej — ałak Cze­
chów gra bardzo ładnie przez ca łą  połowę a. o- 
brońca Krejci koncertuje. Dr. Garbień przypadko­
wo rozbija jednego z graczy VrsoVic, a ,,ofiarę", 
po zniesieniu z boiska, w ystaw ia się na widok 
publiczny, czego m ożnaby publiczności oszczę>- 
dzić.

P. Zweig sędziował nieźle — ale na premierę 
we Lwowie w ybrał za ekscentryczny kostjum.

A. Sławski.

Czarni — H asm one a. Rewanżowe zawody 
tych diużyn odbędą siięi w  niedzielę, 17 b. rń-, na 
boisku Hasmonei za rogatką Łyczakowską, o go­
dzinie 17-tej. Zaw ody poprzedzi spotkanie Biali— 
Jutrzenka ó m istrzostwo ki. B-

Zebranie wszystkich lekko-atletów Akade­
mickiego ZwjLązku Sportowego Lw ów  odbędzie 
się na boisku Tow. Zabaw Ruchowych w ponie­
działek, dnia 18 b- m , o godzinie 17-tej. Obecność 
w szystkich członków konieczna.

Mistrzostwa Szwecji i Finlandii w biegu na 
przełaj. Heisingfors, 14 maja. (C-S). W  ub. tygo­
dniu odbył się tutaj bieg na przełaj o m istrzo­
stwo Finlandii, w  nieobecności Nurmiego i Rot- 
toli, zw yciężył Olimpijczyk Sipilla, pokrywając 9 
kim. w  30 ni 7.8 sek-

Sztcckholm, 14 maja. (C-S). Bieg na przełaj 
i m istrzostwo Szwecji, na dystansie 9 kim. w y­
grał znany długodystansowiec szwecki Fdw,n 
Wide w  33 m. 47 sek.

Niniejszem zawiadamia się, iż

daroczne zwyczajne Walne Zebranie
akcjonarjuszów Spółki Akcyjnej

odbędzie się w dniu 29. maja 1925 roku o godz. 
16-tej w lokalu Spółki w W arszawie, przy ulicy 

- Wiejskiej Nr. 14 z następującym
porządkiem d z ie n n y m :

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej za rok 
operacyjny 1923/1924 i przedłożenie bilansu na 30 
kwietnia 1924 roku.

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
3) Uchwala co do użycia zysków  tow arzy­

stw a za rok operacyjny 1923/1924.
4) W ybór członków Rady Zawiadowczej.
5) W ybór rew izorów  rachunkowycn i ich za­

stępców.
6) Ustalenie poborów rew izorów  rachunko­

wych.
7) Wolne wnioski.
Akcjonariusze, pragnący Wziąć udział w  ze­

braniu, winni w terminie do dnia 22 maja 1925 r. 
złożyć swe akcje w kasie Spółki przy  ul. W iej­
skiej Nr. 14, gdzie zostaną im w ydane k a r ty  legi­
tymacyjne, uprawniające do wzięcia udziału 
w  Zebraniu.

Każcie zdeponowane 25 sztuk akcji dają pra­
wo do jednego głosu.v

Rad* Zawiadoweza.

Do Chrztu i l-szej Komunii św.
Łańcuszki zło te  z M atka B oską, poleca najtaniej firma 
katolicka K FURLIK, złotnik — Lwów, R utow skiego 7. 
naprzeciw  K atedry gł. bram y. N_prawiam darm o biżu­

terię moim stałym  odbiorcom . 1406

ę s g }  SSL1* ;  Uf, §ą H A H N
Lwów, Gródecka 46. telefon 834 stosuje przy ba­
daniu chorych prześwietlanie Rentgenem 1488

Nr. 16.

Uział szachowy.
R edak to r: Klemens Funkenstein.

PARTJE Z MIĘOZYNAROuGWe GO TURNIEjU 
W BADER —  BADŁN 1925. 

Gambit hetmański.
Białe: Griinfeld (1). C zarne: Le K olste (0).

1 . d 2 — d 4 1. d 7 — d 5
2. c 2 — c 4 2, c 7 — o 6
3. S g  1 -  f 3 3. S g 8 -  f 6
4. e 2 -  e 3 4. G c 8 — f 5
5. S b 1 — c 3 5. e 7 — e 6
6 . G  f 1 — d 3 6. G f 5 X  d 3
7. H d 1 X  d 3 7. S b 8 — c. 7
8. 0 - 0 8. G f 8 -  d b
9. e 3 — e 4 ' 9. a 5 X  e 4

ió ! S c 3 X  e 4 lu. S f b X  ’e 4
u . H d 3 X  e 4 U . 0 — 0
12. G c 1 — g 5 12 . C d 6 — e 7
13. G g 5 — d 2 13. H d 8 — c 7

17. W a l  - d l
18. d 4 — d 5 

(goniec na c 3 staje
się te raz  groźnym ).

19. c 4 X  d 5
20. H e 2 - - c 4

(ciąg — jak  się w net 
okaże — znakom ity).

21. H c 4 — g 4(!)
22. W  e 1 -  e 6
23. d 5 X  e 6
24. S f 3 ; e 5

17.
18.

19.
20.

G e 7 — 
S i 6 -

C 5
d 5

d 6 
d 7

25. f 2 -  f 4

usunąć  czarnego goń­
c a  z przekątni b 8 h 2).

14. W f l - e l
15. H e  4 — e 2 
16 G d 2 — c 3

14. S d 7 — f 6
15. W f 8 — e 8
16. h 7 — h 6 

(posunięcie słabe  jak 
na grę turniejow ą, w 
której każde  zan iedba­
nie tem pa poc ągnąć 
m oże za sobą fatalne

skutki).

21. f 7 — f 6
22. V/ e 8 X e 6
23. S d 7 — e 5
24. f 6 X  e 5

(czarne nie m ogą za­
bić skoczka gońcem

z pow odu groźby 
W  o 1 — d 7).

25. W a  8 — d 8 
(na  w ypadek 25. e  5 X  
f 4 groziło W d I X  
d 6 ze  stra tą  figury

lub m at na g 7).
26. C d 6 — f 8
27. II c 7 -  c 8
28i W d  8 X  d 7
29. H c 8 — J  8
30. H d 8 — e 7
31. K g 8 -  h 7

(ta ofiara jes t ciosem  osta tecznym ; czarne p o d ­
dają się).

NOTATKI I ODPOWIEDZI. 
Międzynarodowy turniej szachowy w Bad su- 

Baden zakończył się — jak to przewidywaliśm y

26. f 4 X e 5
27. W d 1 d 7
28. H g 4 — f 5
29. e 6 % d 7
30. e 5 e 6
31. H f 5 — f 1 +
32. 0  c 3 g 7

w ostatnim numerze — zw ycięstw em  Alechhia, 
k tóry  osiągnął największą ilość, bo 16 punktów. 
Druga nagrodę zdobył Rubinstein (14% punktów), 
trzecią Sa-nisch (13%). Po nich następują' Bo- 
goljubow (13), Marshall ii i r .  T artakow er (12%), 
Rabinowicz (12), Griinfeld (11%'F, Niemcowicz 
(11), Torre (10%), dr, Trejbał i Spielmann (10). 
CarTs (9), Yates (8), Roselli i dr. Tarrasch (7%), 
Collo (7). Mieses (6 %), Thom as (6), Le Kolste 
(!%)••

Scnuchista. „Presum tyw ny" a teraz — jak 
wyżej notujemy — już istotny zwycięzca w u- 
kończonyim w łaśnie turnieju światowym  mi­
strzów, Alechin, jest z pochodzenia Rosjaninem, 
obywatelstwo jednak posiada francuskie.

Dr. J. Jak na ogół w obecnych czasach, tak 
też w dziedzinie szachów objawia młodzież nasza 
mało idealizmu, a w prost niesym patyczna jest ta 
jej część, która urządzanie imprez i pracę klubo­
wą zdaje na starszych, a sama zgłasza się tylko, 
gdy „można coś wygrać".

Korespondencję w  sparwach szachowych pro­
simy adresow ać do Redakcji „Kuriera Lw ow skie­
go", Dział szachowy.

-oxo-
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TEL-RADIO
Warszawa, Sienna II. tel. 60-62, 112-38.

6 a  Mm. na P o l s k a  zakłaflOw Łoroiza
Nie obowiązując do kupna aparatu

zakłada w Warszawie i na prowincji

powietrzne anteny radioodbiorcze
pozostające własnością klijenta.

A ntena w raz z m ontażem  (bez m asztów  w W arszaw ie zł. 80.— 
na prow incji zł. 110.—. ■,

Antena w iaz  z m ontażem  (z masztam i) w W arszaw ie zł 110.—
na prow incji zł. 140.— . 1586

Za w yjazd na prow incję doliczam y jedynie koszt 2 biletów  3-ej klasy.

Na życzenie dem onstrujem y jednocześn ie  doskonałe aparaty L o r e n z a  
(gw arantow any dobry  odbiór całej Europy) nie obow iązując do k upna!!

Techników  z materjałem  wysyłam y po otrzym aniu połow y należności.

Z PO W ODU ZMIANY 
ARTYKUŁÓW 1525Wielka wysprzedaż

azar Lwowski, Pańska 11.
poleca w  wielkim wyborze: hafty, koronki franc., bielizna 
dams., męska, pończochy, rękawiczki, grzebienie, galant. oraz 

zabawki aia dzieci. Ceny niżej fabrycznych.
— BAZAR LWOWSKI, Lwów, PAŃSKA 11. —

Z A . 9 1 I A & T  T B A H 1 J dla
po leca  się 

| zn an y  od 
la t w ie 'u JE-ĆOROL

d z i e c i  oraz  o s ó b  w ątłych  
i a n em iczn y ch  

MAGISTRA

A BUKOWSKIEGO
R egestr. M Z. P. Nr. 214.

L aboratorjum  c h e m ic z n e  A p tek i, W arszaw a, M a rsza łk o w sk a  54 .T cl. 13-19
Sprzedaż  w ap tekach  i sk ładach  aptecznych. W y strzeg a ć  s i ę  n a śla d o w n ic tw a  
UWAGA: W szystk ie  w yroby  n aszeg o  laborato rjum  są  zaopatrzone w  czerw ony 

podp is: „A. B ukow ski* i m arkę ochronną: tró jką t ze s ta tyw ą. 8535

!'
ff-

a

jam w ajow y przystanek  UL 
ul. św . W ojciecha, poniżej 
W ysokiegu Zamku, otwarty 
oi 1. maja 1925 r. Na tnie Si j  

pierwszorzędna restauracja: 
M leko, jarzyny i m iód jadalny 
w łasnej produkcji. W szelkie 
wody m ineralne — kuchnia 
dyetyczna czynna od 6 rano. 
C odziennie koncert m uzycz­
ny od  5-tej w ieczorem . Hu- 
śta.irka, kręgielnia, ten is i du­
ża hala na dancingi. 1614

Czas odnowić 
przedpłatę !

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem  kierow nictw em  profesora B ogusław a B utrym ow i cza 

K s r a l s ó w ,  S t u d e n c k a ^  l* 5 e
przy jm u ją  w pisy n a  II-g ie  półrocze roku izko ln . 1924/25. Ucznio­
w ie, zapisujący się  od 2-go kw artału , o trzym ują cały m a te ria ł 

naukow y za I-szy  kw arta ł.
K U R S A  O B E J M U J Ą :

1) KURSA MATURVCZNE : gim nazjum  klasyczne, h u m a n i­
styczne, neohum anistyczne i m atem atyczno-przyrodnicze 1-rocznc 
i 2 -ie tn ie . 8506

2) KURS NIŻSZEJ SZKOŁY ŚREDNIEJ w zakresie 4-ch klas
3) KURS SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 1-roczuy i 

2 -le tn i,
4) ANALOGICZNE KURSA PISEMNE w szystkich typów , za po­

mocą świeżo przez fachow ych profesorów  opracow anych skryp tów , 
wskazówek i p rog ram u  nauk i, połączone zosta ły  z K ursam i zbio- 
row em i w K rakow ie i prow adzone są  przez uczących n a  pow yż­
szych K ursach profesorów  szkół ś redn ich  rów nolegle z n o rm a l­
nym  tokiem  nauk i tychże  K ursów . Na K ursach  „W IEDZA" udzie­
la ją  nauk i ty lko  NAJWYBITNIEJSZE SIŁY  FACHOWE gim nazjów  
krakow skich  od 5 do 6-ciu godzin dziennie. S p is g rona  profesorów 
do przejrzenia w sekretarjac ie . W szelkie potrzebne podręcznik: 
do dyspozycji uczniów (enic). — Dla wojskowych i inw alidów  
opust 25 p rocen t. W szelkich inform acyj udziela się bezp ła tn ie ,

Ucz się i wzbogacaj umysł,
osiągniesz kapitał, z którego czerpać będziesz całe życie!
Kto pragnie iść naprzód , kto pragnie lepszej przy­
szłości i stanow iska — niechaj natychm iast żąda b ez- 
p łatnego prospektu  Pow szechnych K ursów  K orespon­

dencyjnych „M A T U R A“, Kraków Grodzka 60. 1Ó76 
Przygotowanie do egzaminów z 4, 6 kl. g!mn. (na census). 
Matura gimn. I semin. Ogólna wiedza. — Jęz,k= obce. 
Korzystajcie z dośw iadczenia iaehow ego, póki c z a s 1 
M etoda nasza ułatw ia naukę szybką i dokładną bez 

opuszczania  m ieszkania i przerw y w zajęciach.

Huta szkła „Feniks" Sp. Akc. Piotrków
dostarcza  po cenach konkurencyjnych, butelki w szelkiego 
rodzaju  ze szkła b iałego i półbiał., dymiony do 10 1. 
w oplataniu, balon do 70 1. w koszach, wyłączne zastęp­
stwo i sprzedaż I m f n y ą U  Zjednoczone P rzedstaw i-
— na Małop. — cielstw o i Składy, Sp. z o.

. odp. Lwów, Orm iańska 16. — Telefon 13-36. 1366

Z dniem 20. maja br. rozpoczynamy

W

W szyscy którzy u nas maszyny zakupili 
— mogą bezpłatnie korzystać z kursu —

„l*OLTYP“
1620 Skład m aszyn Lwów, Jagiellońska 20.

Specjalista chorób skórnych i w enerycznych

Dr. GOLDSTEIN fr wied. i berlińskiej. 
Ord. 10-12 i 2-5, KRASZEWSKIEGO 3. tel.Nr. 31-42

n C I  A T y i J  Zakfad kąpieli solankowych 
U L L K I  I I I  , jnhaiatorjum

(na w zór Reichenhallu) 1552
Sezon od 1|6 do końca września. — Ceny 
umiarkowane. — Dojazd koleją do Zakładu. 

Informacji udziela ZARZĄD.
a

WSZECHSWIATOWP ZNANY

krem O A lZ I M I  
*  M E TA M O R P H O S JS .
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PIERRE M1LLE

JAPOŃCZYK.
(Tłumaczył M K.)

SiedlZfcliśmy z Barnaveaux w przedziale ko­
lejowym i widzieliśmy go, jak wsiadał.

Było to pewnej soboty wieczorem, na jednej 
z pierw szych stacji metropalitanki, niedaleko ud 
Maillet. Pasażerow ie, którzy - z, powodu braku 
wolnych miejsc siedzących, stali, trzym ając się 
zw isających od pow ały pasów  rzemiennych, ro­
bili w rażenie wielkiej trzody baranów, spędzonej 
w  ciasne i duszne w nętrze wagonu. Gdy się wi­
dzi, z jaką wściekłością ludzie walczą zwykle
0 zdobycie miejsca w  wozach tram wajowych lab 
kolejowych, jak pragną z całej duszy, by miejsce 
do nich tylko *należało, przychodzi się do przeko­
nania, że jest to doprawdy czczą, fantastyczną 
mrzonką wierzyć, że zmysł osobistej własności 
może kiedykolwiek zaniknąć-

Gdy na przestankach drzwi siięi otw ierały
1 nowa fala tłoczących się w padła do wnętrza, 
Tęce jeszcze bardziej kurczowo zaciskały sie do­
okoła rzemieni, nogi zdaw ały się w rastać w zie­
mię.

Ogólna antypatja, z jaką spoglądano na 'Ja­
pończyka, byłaby może skłoniła Francuza do 
cofnięcia siięł — ale Japończyk w szedł do wago­
nu z miną zdecydowaną, z pewnością siebie.

w  której było tyleż niedbałej elegancji, ile wiel­
kiej zarozumiałości. Posuw ał się cicho, jakgdyby 
stąpał po aksamicie.

I wszyscy, ilu ich było w  wagonie, ścieśnili 
się. 1 udekorowany pan, k tóry  dlatego chce na­
dać sobie koniecznie pozory wojskowego w  cy- 
wilnem ubraniu, ponieważ ma fabrykę koszul 
przy Rue de la Paix, i piękna pani, której zawsze 
w szyscy  ustępują, gdyż jest piękną, i stara gruba 
dama, choć przyzw yczajona jest imponować in­
nym czcigodnym wyglądem, gdyż piękną dawno 
już być przestała, i mały subjekt, który, choć nie 
jest w  tej chwili w  sw ym  sklepie, czy biurze, 
przecież z przyzw yczajenia zachowuje wobec 
wszystkich przesadną uprzejmość, naw et uniżo- 
ność — ci w szyscy ludzie posunęli się teraz, stło­
czyli jeszcze więcej i zrooili przybyszowi miejsce.

Patrzałem  po tw arzach obecnych, chcąc w y­
czytać w  nich powód, który ich do tego skłaniał. 
P rzyczyny tego zachowania się były  rozmaite: 
jedni czynili to ze zw ykłej ludowi naszemu go­
ścinnej uprzejmości wobec obcych — jest to jeden 
z rysów, wskazujących na starą  i w ytw orną kul­
turę narodu — inn! może wskutek zdecydowa ie- 
go. pewnego siebie wystąpienia tego małego, bla­
dego mężczyzny ze skośnemi oczyma, inni wkoń- 
cu może wskutek instynktow ego uczucia niepew­
ności, jakiego doznajemy zwykle na widok nie­
znanych stworzeń. Francuz, Amerykanin, czy Nie­
miec — o tych w ie się przecież, jak reagują na

mniej grzeczne zachowanie, czy też niestosowną 
uwagę- — ale ten Japończyk, który obco i zimno 
spoglądał dokoła z pod swych złotych okularów, 
jakgdyby nie widział nikogo... Jeszcze trochę się 
posunięto, jeszcze trochę więcej miejsca znalazło- 
się dla niego.

Tylko Bainaveaux jakoś się nagle obruszył.
— Znam go — mruknął nagle — poznaje go. 

To Tsam em ara! Musi już być dziś chyba pułko­
wnikiem, może naw et generałem. Ze swym i su­
chymi twarzami i czarnymi włosami ci ludzie nie 
starzeją się. Spotkałem go 15 lat temu w  Tonki- 
nie, jego i jego kolegę Ben-hei. Obaj byli w tedy 
porucznikami. P a trząc  na nich zrozumiałem, cze­
go chcą Japończycy i jakie są ich zamiary.

Tow arzyszyli obaj jako attaches wojskow* ko­
lumnie M arty, która kończyła właśnie swe decy­
dujące operacje przeciwko czarnym flagom. Wi­
dzę ich przed sobą, tych Japończyków. Byli w ów ­
czas bardzo młodzi, włóczyli się po w szystkich 
kawiarniach w  sw-ych ładnych kepis, w  szerokich 
kurtkach i spodniach, które trzepotały się im do­
okoła nóg, jak listki osiki na w ietrze.

Kazano nam odnosić się do nich z wielką u- 
przejmością. .Wydawali się nam bardzo śmieszni! 
Tego w rażenia nie mogliśmy się wyzbyć,

(C. d- n.)
-0X0-
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